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N. Ceausescu w Moskwie

Umacnianie jedności i zwartości 
krajów wspólnoty socjalistycznej

(PAP) Na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego KPZR i 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku ' Radzieckiego, do 
Moskwy z roboczą wizytą 
przybył w poniedziałek sekre­
tarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, prezy­
dent Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii, Nicolae Ceause­
scu.

Na Kremlu odbyły się 
w poniedziałek rozmowy se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Konstantina Czernien- 
ki z sekretarzem generalnym 
RPK, prezydentem Rumunii, 
Nicolae Ceausescu. Uczestni­
czyli w nich premierzy obu 
krajów — Nikołaj Tlohonow 
i Constantin Dascalescu.

Omówiono główne kierunki 
dalszego rozwoju i pogłębie­
nia stosunków miedzy /KPZR 
i RPK oraz między Związ­
kiem Radzieckim i Rumunią. 
Wyrażono zdecydowanie, by 
również w przyszłości konty 
nu ować wysiłki w celu umoc

NATO zaniepokojone 
decyzją rządu holenderskiego

(PAP) Decyzja rządu premie 
ra Ruud Lubbersa, iż Ho­
landia wypowie się dopiero 
w listopadzie 1985 r. w spra­
wie ewentualnej zgody na 
zainstalowanie na swym te­
rytorium amerykańskich po­
cisków manewrujących -.To­
mahawk” z głowicami jądro­
wymi, wywołała poważne za 
niepokojenie w kwaterze głów 
nej NATO w Brukseli i w 
stolicach państw członkow­
skich tego bloku, a zwłaszcza 
w Waszyngtonie, gdzie na 
sesji Rady Atlantyckiej wy­
wierano w ubiegłym tygod­
niu na Holendrów presję, aby 
„nie podważali jedności w 
szeregach paktu atlantyckie­
go”.

Nieprzychylne przyjęcie
R. Reagana

(PAP) Wizyta prezydenta 
Ronalda Reagana w Republi­
ce Irlandzkiej, która rozpo­
częła się w ubiegły piątek 
odbywa się przy akompania­
mencie coraz to nowych, o- 
gtrych protestów społeczeń­
stwa irlandzkiego krytykują­
cego militarystyczną polity­
kę Waszyngtonu w różnych 
rejonach świata, a zwłaszcza 
w dziedzinie zbrojeń nuklear­
nych. Pobytowi Reagana w 
starym uniwersyteckim mieś­
cie Galway towarzyszyły 
gwałtowne demonstracje pro­
testacyjne. Przez ulice mia­
sta przeszła demonstracja, w 
której wzięli udział również 
duchowni katoliccy.

Na z:ąak protestu przeciwko 
przyznaniu prezydentowi Re- 
aganow-. doktoratu honoris 

nienia stosunków sojuszni­
czych. rozszerzenia wszech­
stronnej. wzajemnie korzyst­
nej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, dosko 
nalenia jej form i metod 
Potwierdzono dążenie do ak 
ty wizo wania kontaktów ■ »w 
dziedzinie polityki, ideologii, 
kultury i in. Uczestnicy roz­
mów podkreślili ważne zna­
czenie zbliżającej się nara­
dy gospodarczej państw 
członkowskich RWPG na. 
najwyższym szczeblu.

Rozpatrując problemy mię­
dzynarodowe. wyrażono za­
niepokojenie dalszym zaostrza 
niern się sytuacji na świę­
cie. Stwierdzono, że głów­
nym źródłem wzrostu na­
pięcia jest polityka naj­
bardziej agresywnych sił im­
perializmu, a przede wszy­
stkim USA, mająca na celu 
osiągnięcie przewagi militar­
nej i naruszenie przybliżonej 
równowagi militarno-strate- 
gicznej W tym kontekście 
zwrócono uwagę na koniecz­
ność umocnienia jedności i 
zwartości krajów wspólnoty 
socjalistycznej oraz sojuszu 
obronnego bratnich państw 
organizacji Układu Warszaw­
skiego.

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone są bardzo 
niezadowolone z tego, iż rząd 
Lubbersa nie wywiązuje się 
ze swych zobowiązań wobec 
NATO z tytułu decyzji tego 
paktu z 1979 r.

„Ubolewanie” i „żal” wy­
razili rzecznicy MSZ w Bonn 
i Londynie. Podczas gdy pre­
mier Margaret Thatcher wo­
łała wstrzymać się od komen­
towania decyzji rządu holen­
derskiego, rzecznik bońskiej 
chadecji, Juergen Todenhoe- 
fer (CDU) zarzucił premiero­
wi Lubbersowi. iż ugiął się 
pod zmasowanym naciskiem 
ZSRR i ruchu pokojowego.

w Irlandii
causa w dziedzinie nauk pra­
wnych, trzy osoby, które rów 
nież otrzymały taki doktorat 
— przemysłowiec Aodojan 
O’Rahilly. historyk John de 
Courcy Ireland oraz były 
szef krajowej służby mete­
orologicznej Austin Bourkę 
— zrzekły się tego tytułu. Je 
den z wykładowców.uniwersy­
tetu w Galway Richard Gault. 
potępiając amerykańską po­
litykę w dziedzinie zbrojeń 
nuklearnych i wobec Amery­
ki Środkowej, powiedział na 
jednym z zebrań: „honor u- 
niwersy.tetu narodowego zo­
stał zbrukar.y przyznaniem 
tego wyróżnienia”. Uroczystość 
wręczenia Reaganowi dokto­
ratu honoris causa zbojkoto­
wało wielu naukowców i wy­
kładowców.
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Bułgarscy związkowcy w Poznaniu

Tak jest u nas, a jak u was?
INFORMACJA WŁASNA

Najpierw w poznańskim 
.„Połamie”, potem w siedzibie 
oddziału międzywojewódzkie­
go Federacji NSZZ Pracow­
ników Przemysłu Metalowe­
go i Elektromaszynowego 
„Metalowcy” w Poznaniu to­
czyły. się rozmowy — cał­
kiem robocze — między po­
znańskimi metalowcami a ich 
bułgarskimi gośćmi: Emilią 
Petelską i Banczo Kacaro- 
wem, członkami Centralnej 
Rady Bułgarskich Związków 
Zawodowych W Zakładach 
Sprzętu Oświetleniowego „Po 
lam’’ przy ul Jeleniogórskiej 
związkowcy z Bułgarii, zapo­
znali się z warunkami pra­
cy. Interesowały ich sprawy 
pomocy socjalnej zakładu 
pracy, troska o ochronę zdro 
wia zatrudnionych w warun­
kach szkodliwych, przydzia­
ły i koszty wczasów, sana­
toriów, średnie płace i ich

Spotkanie S. Olszowskiego 
i L. Poggim

(PAP) Minister spraw za­
granicznych Stefan Olszow­
ski przyjął 4 czerwca arcy­
biskupa Luigi Poggl, nun­
cjusza apostolskiego do spe­
cjalnych poruczeń, kierowni­
ka zespołu Stolicy Apostol-

Naciski Stanów Zjednoczonych 
na kraje rozwijające się

(PAP) Prezydenci Argentyny 
Brazylii. Kolumbii i Meksyku 

skierowali do uczestników odbv 
waiacego się w tym tygodniu 
w Londynie szczytu siedmiu 
najbardziej rozwiniętych 
państw kapitalistycznych po­
słanie. w którym zwracają 
uwagę na sytuacje, w jakiej 
znalazły sie państwa latyno*- 
amerykańskie w związku z ro 
snącym zadłużeniem zagrani­
cznym — poinformował w Car 
tagenie prezydent Kolumbii, 
Belisario Betancur.

W posłaniu -wyraża sie za- 
ndepokojeni® sytuacją, w ja­

Boliwia rezygnuje 
i igrzysk olimpijskich

(PAP) Rząd Boliwii poinfor­
mował w niedzielę, że jego 
kraj nie wyśle drużyny olim­
pijskiej na igrzyska w Lbs An­
geles z powodu trudności go- v 
spodarczych. Boliwia ma do $ instancji poświęcone w ca- 
spłacenia 4.4 miliarda dolarów R losci sprawom robotniczym. 
długów. Niedawno ogłosiła, że O r°wnież dlatego, że wy- 
jest zmuszona wstrzymać spła­
tę miliarda dolarów.

Prezydent Warszawy I 
w Wiedniu S o

(PAP) Na zaproszenie bur­
mistrza Wiednia Leopolda 
Gratza z wizytą przybyła do 
stolicy Austrii delegacja władz 
m.st. Warszawy z prezyden­
tem gen. dyw. dr Mieczysła­
wem Dębickim.. W pier­
wszym dniu członkowie dele­
gacji zapoznali się z pracą o- 
biektów komunalnych i kul­
turalnych Wiednia. 

relacje między inżynierami a 
robotnikami.

— Pytania „jak jest u was” 
co chwila krzyżowały się z 
relacjami ,.a tak jest u nas'’. 
Okazało się, że różnice są 
niewielkie, a problemy zupel 
nie podobne. Stanowi to ko­
rzystny grunt dla nawiąza­
nia wzajemnej współpracy, 
wymiany doświadczeń mię­
dzy polskimi a bułgarskimi 
metalowcami, w przyszłości 
także wymiany miejsc wcza­
sowych, wzajemnych odwie­
dzin większych zespołów 
związkowców.

Dla mającej nieco ponad 
•półroczny staż federacji me­
talowców jest to pierwszy 
oficjalny kontakt międzynaro 
do wy. Zapowiadają swoje od- 
odwiedziny „zapoznawcze” 
związkowcy z innych kra­
jów socjalistycznych, wszy­
scy ciekawi, w jakim kie­
runku zmierzają nowe pol­
skie związki zawodowe, (tt) 

sklej d.«. stałych kontaktów 
roboczych z rządem PRL.

W czasie rozmowy pod­
kreślono konstruktywne zna­
czenie dialogu Polski ze Sto 
licą Apostolską. W tym du­
chu omówiono szereg próbie 
mów sytuacji międzynarodo­
wej, wyrażając zaniepokoje­
nie nieustającym wzrostem 
zagrożeń dla pokoju świato­
wego i dla normalnego roz­
woju stosunków międzynaro­
dowych.

kiej znalazły się państwa Ame 
ryki Łacińskiej oraz inne kra­
je rozwijającej się Azji i A- 
fryki w wyniku podwyższe­
nia przez banki amerykańskie 
stoov oprocentowania nożyczek 
i kredytów. Posuniecie to przy 
czynią sie jeszcze bardziej do 
uzależnienia finansowego kra­
jów rozwijających się.

Za pośrednictwem banków 
Stany Zjednoczone ingerują w 
wewnętrzne spraiwy suweren­
nych państw, narzucaiac wła­
sną politykę gospodarczą, któ 
ra odpowiada interesom kor­
poracji ponadnarodowych.

i Zgodnie z oczekiwaniami 
I ?o Plenum to wejdzie do hi­

storii Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej prze 
de wszystkim dlatego, że by­
ło to pierwsze w dziejach 
PZPR posiedzenie centralnej

jątkowo wyraziście zabrzmiał 
w trybuny tego plenum głos 
protestu klasy robotniczej 
przeciwko wszelkiego rodzaju 
przestępczości gospodarczej, 
hochsztaplerstwu, cwaniactwu, 
spekulacji i im podobnym z ja 
wiskom, toyrastającym na 
gruncie obecnych trudności 
gospodarczych naszego kra­
ju. Nie może botoiem tak być, 
że jedni się nadmiernie i 
niezaslużenie bogacą, pomna­
żając swe zasoby właśnie ko­
sztem łudzi pracy, a inni — 

robotnicygłównie ■gjąK znacznie gorzej, ponosząc na i 
większy ciężar przezwycięża­
nia kryzysu. Nie może rów­

Fabryka Łożysk Tocznych „Iskra" w Kielcach wyprodukowała 
w ubiegłym roku 10 milionów świec zapłonowych. Podobnie

ma być również w tym roku.
CAF — fot. W. Stan

W KW PZPR w Koninie

Spotkanie z uczestnikami XVI Plenum
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR w Koninie 
z rejonowym aktywem par­
tyjnym spotkali się uczestni­
cy obrad XVI Plenum KC 
PZPR, które odbyło się w 
Łodzi. Delegatów reprezento­
wali I sekretarz KW PZPR 
Lech Ciupa, poseł na Sejm 
PRL Tadeusz Juskiewicz, I 
sekretarz KZ PZPR w Zes­
pole Elektrowni „P-A-K” Je­
rzy Kurzawiński oraz Ta­
deusz Drożdżyński z Fabry­
ki Urządzeń Górnictwa Od­
krywkowego.

Uwagi z przebiegu ob­
rad oraz najważniejsze spra 
wy w ich trakcie poruszane 
przekazał Lech Ciupa. Dorni 
nowały kwestie sprawiedliwo 
ści społecznej, a przed® 
wszystkim sprawiedliwego po

Demokratyczni kandydaci na prezydenta USA 
apelują o powstrzymanie zbrojeń

(PAP) Dwa dni przed ostat­
nimi prawyborami w Kalifor­
nii i w stanie New Jersey 
oraz całkowitym zakończeniem 
wyborów wstępnych Partii 
Demokratycznej, jej kandyda­
ci na prezydenta USA: Walter 
Mondale, Gary Hart i Jesse 
Jackson odbyli ostatnią ogól­
nonarodową debatę telewizyj­
ną.

Szczególną uwagę trzej de­
mokratyczni kandydaci na pre 
zydenta poświęcili stanowi 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich i skutkom realizacji 
największego w historii pro­
gramu zbrojeń, jaki realizuje 
administracja prezydenta Rea­
gana. Wszyscy uznali koniecz­
ność systematycznych, corocz­
nych spotkań przywódców 
ZSRR i USA, na wzór dorocz­
nych spotkań przywódców 7 
przemysłowych krajów Zacho 
du.

W takim samym stopniu 
świat potrzebuje radziecko- 
amerykańskich spotkań na 
szczycie, w jakim Zachód po­
trzebuje dorocznych szczytów 
— oświadczył — Walter Mon­
dale. Dodał on, iż największą 

nież tak być że płace ciągle 
jeszcze niewiele mają wspól­
nego z wydajnością pracy, że 
płaci się za „bycie w zakła­
dzie”, a nie za to, co się zro­
biło. Nie może też tak być, 
żeby robotnicy nie mieli de-

odHKOSy 
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cydującego wpływu na współ 
rządzenie państwem i włas­
nym zakładem.

O tych i o dziesiątkach in­
nych spraw mówiono w dys­
kusji. A że robotnicy znani 
są z tego, iż w bawełnę owi­
jać nie lubią, padały nieraz 
słowa ostre, krytyczne, choć 
zawsze dyktowane dobrem 
nadrzędnym, dobrem narodu. 
Zapewne to „robotnicze ple­
num” dostarczy ogromu ma­
teriałów do dalszego opraco­
wania i umiosków nę przy­

działu wytworzonego docho­
du narodowego. Wiele uwagi 
poświęcono zasadom reformy 
gospodarczej i jej praktycz­
nemu wprowadzaniu w ży­
cie. Mówiono także o małej 
efektywności wewnętrznych 
komórek kontroli w handlu. 
I sekretarz KW PZPR Lech 
Ciupa mówił także o spra­
wie utworzenia inspekcji ro­
botniczo-chłopskiej. Można 
stwierdzić — powiedział on, 
że społeczeństwo dostrzega 
potrzebę zdyscyplinowania ży 
cia, nastąpiła także zmiana 
w patrzeniu na działalność 
organów administracji pań­
stwowej.

Zebranych zapoznano z re­
zolucją podjętą przez ple­
num w sprawie umacniania 
przodującej roli klasy ro­
botniczej w dobie socjaliz­
mu. Gos) 

tragedią współczesnych sto­
sunków międzynarodowych 
jest brak od 1974 r. jakich­
kolwiek poważnych rozmów 
między przywódcami ZSRR i 
USA na temat zahamowania 
wyścigu, zbrojeń i utrzymania 
pokoju światowego. Walter 
Mondale oświadczył, iż w obec 
nej sytuacji pierwszym kro­
kiem zmierzającym do reduk­
cji broni atomowej średniego 
zasięgu w Europie winno być 
całkowite wycofanie amery­
kańskich rakiet atomowych 
średniego zasięgu Pershing 2 
i pewna redukcja radzieckich 
rakiet atomowych średniego 
zasięgu, po czym nastąpiłyby 
rokowania prowadzące do cał­
kowitego uwolnienia Europy 
od broni atomowej średniego 
zasięgu. Były wiceprezydent 
ponownie przypomniał społe­
czeństwu amerykańskiemu, iż 
prezydent Reagan jest pierw­
szym prezydentem w powojen 
nej historii, który odmawia 
prowadzenia ze Związkiem 
Radzieckim rokowań rozbro­
jeniowych dających gwarancję 
jakiejkolwiek redukcji zbro­
jeń bądź powstrzymania wyś­
cigu zbrojeń.

s złość, jako że nie każdy z 
dyskutantów podawał od ra­
zu receptę na poprawienie 
sytuacji. Trudno byłoby zre­
sztą takich recept oczekiwać, 
gdyż nieraz mówiono o spra­
wach i problemach niełat­
wych do załatwienia i roz­
wiązania.

XVI Plenum KC PZPR 
potwierdziło, że droga socja­
listycznej odnowy,' wytyczona 
na IX Zjeżdzie, jest zgodna 
z interesami i oczekiwaniami, 
polskiego społeczeństwa, lecz 
nie jest to droga pozbawiona 
przeszkód. Usuwanie tych 
przeszkód było jednym z ce­
lów, który mieli przed oczy­
ma robotnicy i członkowie Ko 
mitetu Centralnego PZPR za­
bierający głos w dyskusji. 
Myślę, że na rezultaty tego 
plenum nie trzeba będzie zbyt 
długo czekać. Przynajmniej 
na te, które dotyczą postula­
tów uzdrowienia pewnych zja 
wisk i usunięcia patologii. 
Będzie to zresztą zgodne z o- 
czekiwaniami ogromnej wię­
kszości Polaków.

MARIAN FŁEJSIEROWICZ
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W WliLKOPOLSCE
Prawie 4000 widzów Francja odrzuca amerykańskie

w konińskim amfiteatrze
Uznanie dla działaczy kultury

(Inf. wł.) W Miejskim Ośrodku Kultury w Lesznie odby­
ło się wczoraj spotkanie działaczy kultury, pracowników 
placówek kulturalnych z przedstawicielami politycznych 
i administracyjnych władz województwa. W okolicznościo­
wym wystąpieniu dyrektor Wydziału Kultury i $ztuki UW

Jan Jarug nawiązując do dorobku leszczyńskiej kultu­
ry w 40-leeiu Polski Ludowej wskazał na liczne w woje­
wództwie inicjatywy służące rozwojowi kultury ludowej, 
amatorskiego ruchu artystycznego, czytelnictwa. Podkre­
ślił, iż w Leszczyńskiem odbywa się wiele ogólnopolskich 
imprez kulturalnych. Wiele inicjatyw jest dziełem spo­
łecznych animatorów życia kulturalnego.

W trakcie spotkania grupę zasłużonych działaczy kultu- 
iy uhonorowano odznaczeniami państwowymi, odznakami 
resortowymi i regionalnymi, Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski — Helenę Sobaszek z Leszna. W czę­
ści artystycznej wystąpił chór chłopięcy leszczyńskiego 
MOK. (ar)

INFORMACJA WŁASNA

Trzy godziny 
cert finałowy V

trwał kon- 
Ogólnopol-

780 ekslibrisów 69 autorów
(Inf. wł.) Rawicz w województwie. leszczyńskim staje 

»ię stolicą polskiego ekslibrisu. Miejski Dom Kultury zor­
ganizował bowiem po raz dziewiąty ogólnopolski konkurs 
na ekslibris. Nadesłano 790 prac wykonanych przez 69 
autorów z kraju i zagranicy. Jury najwyższe laury przy­
znało równorzędnie Zbigniewowi Janeczkowi z Łodzi oraz 
Pavelovi Hlavatemu z Czechosłowacji. Drugie miejsce zaję­
li Leszek Kowalczyk z Wrocławia i Zdenek Buganov 
Czechosłowacji, natomiast trzecie — Ryszard Balon ze 
Stargardu Szczecińskiego, Władysław Kościelniak z Kali-

z

sza i Vladimir Pechar z Czechosłowacji.
Oficjalnemu ogłoszeniu wyników towarzyszyła tradycyj­

na giełda ekslibrisów, w czasie której można było doko­
nać wymiany posiadanych egzemplarzy oraz zakupić bi­
bliofilskie wydawnictwa, (ar)

Ocena 15-letniego dorobku IKKŚ '
(Inf. wł.) Wczoraj w Lesznie odbyło się plenarne posie­

dzenie Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej. Obrady, którym przewodniczył prze­
wodniczący ZW — Kazimierz Paszek, poświęcono ocenie 
15-Ietńiego dorobku Towarzystwa w województwie le­
szczyńskim. Działa tutaj w zakładach pracy, instytucjach 
i szkołach 88 kół organizacyjnych, zrzeszających ponad 1 100 
członków rzeczywistych i prawie 1 200 wspierających. 
TKKS jest organizatorem młodzieżowego turnieju wiedzy 
filozoficznej, prowadzi uniwersytet powszechny dla rodzi­
ców oraz na szeroką skalę zakrojoną akcję odczytową. W 
trakcie plenarnego posiedzenia trzech zasłużonych działa­
czy uhonorowano odznakami Zasłużony Działacz TKKS.

. (ar)

Zjazd dendrologów w Siemianicach
(Inf. wl.) Przez trzy dni (od 1—3 bm.) w leśnym zakła­

dzie doświadczalnym poznańskiej Akademii Rolniczej w 
Siemianicach (województwo kaliskie) toczyły się obrady o- 
gólnopołskiego zjazdu sekcji dendrologicznej Polskiego To­
warzystwa Botanicznego oraz Komisji Ogrodów Botanicz­
nych i Arboretów Komitetu Botaniki Polskiej Akademii 
Nauk.

Celem spotkania, w którym wzięło udział 65 osób, było 
przedyskutowanie znaczenia obcych gatunków drzew dla 
gospodarki leśnej oraz omówienie problemów ginących ga­
tunków drzew i krzewów w Polsce. W obradach, obok nau­
kowców z Polski, wzięli udział goście z Czechosłowacji i 
Węgier. Obecni byli także pracownicy Instytutu Badawcze­
go Leśnictwa w Warszawie, a także Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych z Poznania.

Wygłoszono 16 referatów, a w dyskusji koncentrowano 
się wokół problemu wymierania starych jodeł, udziału mo­
drzewia w drzewostanach na terenie Polski oraz drzewo­
stanów nasiennych i tzw. drzew doborowych. Zapoznano 
się ze stanowiskiem modrzewia, jodły i buku. Ponadto w 
leśnictwie Laski uczestnicy zjazdu zwiedzili nowe arbore- 
tum, które stanowić będzie obiekt dydaktyczno-naukowy 
i parkowy, odwiedzili też powstający w Gołuchowie ośro­
dek kultury leśnej, (msj)

Strażacy z Kościana najlepsi
(Inf. wł.) W minioną sobotę w Lesznie -rozegrano mistrzos­

twa wojewódzkie w sportach pożarniczych. Wzięli w nich 
udział reprezentanci 7 jednostek zawodowych straży pożar­
nych z terenu woj. leszczyńskiego. Rozegrano konkurencje 
zespołowe i indywidualne, między innymi hakówkę, bieg szta 
fetowy z przeszkodami oraz ćwiczenia bojowe. Zawody ob­
serwowali członkowie Komendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych z komendantem płk Henrykiem Pęcakiem oraz wice­
wojewoda leszczyński Feliks Urbanowski. Mistrzostwa za-
knrcz- generalnym zwycięstwem strażaków z Koś-
ciana. Zajęli oni pierwsze miejsce w klasyfikacji drużynowej 
oraz cztery pierwsze miejsca w konkurencjach indywidual­
nych. (ar)

Mieszkańcy Bayeux protestują
przeciwko udekorowaniu generała SS
(PAP) Ulicami francuskiego 

niasta Bayeus przeszła w so- 
»otę demonstracja osób protes­
tujących przeciwko udekoro­
waniu przez władze tego mias­
ta pamiątkowym medalem by-

lego generała Waffen SS, Hein 
za Harmela. Jak informowaliś 
my, ceremonia wręczenia me­
dalu hitlerowskiemu zbrodnia 
rzowi odbyła się 22 maja i do­
konał jej zastępca mera Ber­
nard Roguet.

skich 
cych 
oraz 
cych

Konfrontacji Dziecie- 
Zespolów Tanecznych 
II Festiwalu Spiewają-

Kielc przed „Kńrtynką” z 
Katowic, a na -dwóch trzecich 
miejscach uplasowały się 
„Buziaki” z Gorzowa i „Es- 
tradka Uszatka’’ z Rzeszowa

projekty sankcji gospodarczych

Dzieci
między 1 a 
wały się w 
słonecznej

— imprez, które
3 czerwca odby-r

cztery 
miasta 
dzielne 
teatrze 
szych.

Koninie, 
pogodzie

Przy 
blisko

Wy różniono 
Alicję Górską 
cą „Kaj” oraz 
ce, która jest

tysiące mieszkańców 
zgromadzonych w nie 
popołudnie w amfi-
oklaskiwało najlep-

zespołu „Adidas”.
Poziom w ys tępo w 

równany. Nie było 
które nie powinny

instruktorów: 
— prowadza- 
Eugenię Szul- 
choreografem

był wy- 
zes połów, 
wystąpić

W konfrontacjach 
nych uczestniczyły 34

tanecz- 
zespo.

ly z Polski oraz gościnnie 
dwa zespoły z NRD i jede-n z 
Węgier, ogółem około 900 
dzieci W kategorii insceniza 
cji tanecznych dwa pierwsze 
miejsca zajęły zespoły „Adi­
das” z Koszalina i „Biesz­
czadzkie Ząbki” z Leska. Na 
drugiej pozycji uplasowały 
się „Diabliki” z Sianowa, a 
na trzeciej — „Małe Kielce” 
z Kielc Wyróżnienie przyzna
no ..Podlaskim 
z Siedlec.

W kategorii

Stokrotkom’’

tańca towa-

na imprezie, tak jak. się to 
zdarzyło w ubiegłym roku. 
Piąte już konfrontacje udo­
wodniły, że są potrzebne, \ a 
wręcz konieczne dla dalsze­
go rozwoju tańca zespołowe­
go wśród dzieci i młodzieży.

Około 70 wokalistów stanę­
ło do finału 2 festiwalu śpię 
wających dzieci. Jury przy­
znało Grand Prix Mariuszo­
wi Wolińskiemu z Konina 
Drugą nagrodę otrzymał zes­
pół „Przygoda” z Przytocznej 
(Gorzowskie) a trzecią — Au 
gelika Siwak z Leszna. W 
kategoriach wiekowych zwy­
ciężyli: od 5 do 7 lat — An­
na Stawieraj z Turku (Ko-

(PAP) Rząd francuski od­
rzuca kategorycznie wszelkie 
projekty sankcji gospodar­
czych przeciwko blokowi 
wschodniemu — powiedział w
poniedziałek 
nister spraw

w Paryżu mi- 
zagranicznych,

Claude Cheysson, zabierając 
glos na kolokwium poświęco 
nym sprawom gospodar­
czym. To oświadczenie obser 
watorzy wiążą z oczekiwaną 
na szczycie gospodarczym w 
Londynie zachodnich państw 
uprzemysłowionych (7 do 9 
czerwca), kolejną inicjatywą 
USA, ograniczenia eksportu 
technologii do krajów socja­
listycznych.

Jak informuje agencja 
DPA, Waszyngton chciałby w 
Londynie nakłonić kraje

EWG — w zamian z.a ustęp­
stwa w dziedzinie kontroli
eksportu mikrokomputerów 
— do ustępstw (w ramach 
tzw. listy COCOM) w dzie­
dzinie kontroli innej techno-
logii, która w przekonaniu 
administracji waszyngtoń­
skiej, ma znaczenie strategi­
czne.

We francuskich kolach rzą 
dowych — jak pisze DPA — 
wskazuje się. iż rząd USA 
chce się posłużyć w tym ce­
lu budzącym zastrzeżenia prze 
pisem — „export administra- 
tion act”. Rząd francuski o- 
bawia się zwłaszcza obostrz/) 
nych kontroli eksportowych 
mikroscalonych obwodów ele 
ktronicznych.

Zjazd FDP zakończył obrady

rzyskiego zwyciężył zespół 
„Kaj” z Wolsztyna., ..Zez” z 
Jastrzębia Zdroju otrzymał 
pierwszą lokatę w kategorii 
małych form tanecznych. Dru 
giego miejsca nie przyznano, 
a na trzeciej pozycji uplaso­
wały się „Promyki” ze Świę­
tochłowic. Wyróżniono „Splot” 
z Częstochowy

W rewii dziecięcej najle­
piej wypadły „Trzpioty” z

nińskie). od 7 do 
zespół „Agitka” z 
wa (Kaliskie), od 
lat — Małgorzata

11 lat - 
Os trzes zo­
il do 15 
Sawińska

ze Strzałkowa (Konińskie), 
wyróżnienie przyznano Dariu 
szowi Fynykowi z Krotoszy­
na^ (Kaliskie).

W koncercie finałowym wy 
l^onawcy śpiewali z towarzy 
szeniem orkiestry pod dyrek 
cją Zbigniewa Górnego, (les)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 czerw­
ca 1984 roku zmarł w wieku 49, lat

płk mgr Bernard Kamiński
z-ca szefa Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrz­

nych d/s Służby Bezpieczeństwa w Poznaniu,

Wieloletni wzorowy oficer Służby Bezpieczeństwa, 
działacz partyjny i społeczny — członek Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu. Za wybitne zasługi w pracy zawodowej 
i społecznej na rzecz bezpieczeństwa, ładu i porządku 
publicznego uhonorowany został Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Medalem Za Zasługi 
dla Obronności Kraju oraz licznymi odznaczeniami pań­
stwowymi, resortowymi i regionalnymi.

W zmarłym straciliśmy żołnierza Partii, komunistę,
współtowarzysza walki 

i prawego człowieka.
pracy, serdecznego kolegę

Cześć Jego pamięci’

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 czerwca 1084 r. (czwartek)
o godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim 
żonach w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
s'k Jadają:

Kierownictwo Partyjno - 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 

w Poznaniu 
oraz funkcjonariusze SB i

Poznańskiego

w Alei Zasłu-

współczucia

Służbowe
Wewnętrznych

MO Garnizonu

B

W dniu 3 czerwca 1984 roku zmarł

TOWAR ZYSZ

płk mgr Bernard Kamiński
zastępca szefa Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Poznaniu, długoletni członek Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej członek Komitetu Wojewódz,- 

kiego PZPR w Poznaniu.

Zmarły był wybitnym działaczem społecznym i par­
tyjnym, pełniąc szereg odpowiedzialnych funkcji. Zycie 
swojo związał ze sprawą Socjalizmu i Ruchu Robotni­
czego. Odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Złotym Medalehi za Za­
sługi dla Obronności Kraju oraz wieloma odznaczeniami 
resortowymi i regionalnymi.

W Zmarłym tracimy człowieka prawego, żarliwego
patriotę i komunistę.

Cześć

Pogrzeb

Jego pamięci!
Komitet Wojewódzki PZPR 

w Poznaniu
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Poznań — Jeżyce

odbędzie się 7 czerwca 1984 roku o godz. 15.05
na cmentarzu komunalnym Poznań — Junikowo. B

(PAP) Ponownym opowie­
dzeniem się za utrzymaniem 
koalicji rządowej z CDU/CSU 
zakończył się w niedzielę trzy­
dniowy federalny zjazd Partii 
Wolnych Demokratów (FDP) 
w Muenster.

Mimo drastycznych apeli o 
jedność i odbudowę „wiary we

własne siły”, zjazd nie był w 
stanie zaprezentować żadnych 
nowych idei. Zdominowały go 
niemal całkowicie rozpamięty­
wania strat poniesionych przez 
partie w wyniku tzw. wielkie­
go zwrotu z października 1982, 
tj. zerwania koalicji z SPD, 
oraz dyskusja wokół składu 
przyszłego kierownictwa partii.

Hiszpania
(PAP) Premier 

Felipe Gonzalez. 
w niedzielę na

Hiszpanii, 
występując 
konferencji

prasowej w Madrycie, po za­
kończeniu posiedzenia Komi­
tetu Federalnego PSOE, po­
wiedział, że jego rząd okre­
śli swe stanowisko wobec
NATO przed 
PSOE. mającym 
grudniu br.

Według słów

30 zjazdem 
się odbyć w

szefa rządu
Hiszpanii, wyboru trzeba bę 
dzie dokonać między dwie­
ma możliwościami: powrót 
do sytuacji sprzed maja 1982 
r. (data przystąpienia Hisz­
panii do Paktu Północnoat- 
lantvckiego) co oznaczałoby

a NATO
wystąpienie z NATO przy 
równoczesnym utrzymaniu w 
mocy dwustronnego układu 
obronnego ze Stanami Zjed- . 
noczonymi. lub- utrzymanie 
aktualnej sytuacji, a zatem 
— przynależność do paktu 
bez pełnej integracji z jego 
strukturą wojskową. Jak wy 
nika ze słów premiera, tak 
czy inaczej. Hiszpania nie 
wejdzie w skład struktury 
wojskowej NATO.

Gonzalez poinformował rów 
nież, że nie ustalono jeszcze 
daty ogólnonarodowego refe 
rendum, które ma rozstrzy­
gnąć o przyszłym stosunku 
Hiszpanii do NATO.

Przed festiwalem w Opolu
(PAP) W Opolu trwają 

przygotowania do XXI Kra jo 
wego Festiwalu Polskiej Pio 
senki. który rozpocznie się 
21 czerwca. Opolski amfiteatr 
gdizie odbędzie się 5 głów­
nych koncertów, przechodzi 
gruntowną kosmetykę. rozoo 
częto także instalowanie de­
koracji. Miłośników piosenki 
czeka w tym roku atrakcyjny 
pro-gram, na który złożą się 
zarówno występy gwiazd es­
trady i popularnych zespo­
łów, jak i debiutantów. Jed­
ną z programowych nowości 
tegorocznego festiwalu będzie 
konkurs 8 krajowych wy­
twórni płytowych, w którym 
wystąpią m in. Halina Frąc­
kowiak. Jacek Skubikowski. 
Marek Biliński oraz zespoły 
„TSA”, „Lombard”. „Lady

Konkurs im. Cz. Janczarskiego

B. Wąsiel laureatem

Pank”, 
„Kaczki

„Exodus”, „Bajm” 
z nowej paczki”.

Po latach przerwy wraca 
do Opola twórczość kabare­
towa i to w pokaźnej daw­
ce. Pierwszą noc kabaretowa 
nazwano „Ostry dyżur”. W 
drugą natomiast odbędą sie 
..Imieniny pana Janka”, na 
które zaproszenia przyjęli m 
in. Jan Pietrzak. Piotr Fron­
czewski. Janusz Gajos.

Kierownictwo literackie te­
gorocznego KFPP powierzono 
Jackowi Korczakowskiemu, 
muzyczne — Antoniemu 
Kopffowi scenografię opraco 
wał Marek Grabowski, a 
główną orkiestrą festiwalowa 
będzie „Ałex Band” pod kie­
runkiem Aleksandra Mali­
szewskiego.

(PAP) Jury II Konkursu Li-
terackięgo 
Czarskiego 
redakcję 
przyznało

im. Czesława Jan- 
ogłoszonego prze? 

czasopisma „Miś” 
w dziale pro-

zy I nagrodę Bogdanowi Wą 
sielowj z Poznania, dwie II 
— Wacławowi Brześkiewiczo- 
wi z Białegostoku i Marii Ro 
sińskiej z Gliwic; ■ dwie III

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
zachmurzenie małe, miejscami 
wzrastające do dużego, możliwe 
opady i burze. Temperatura ma­
ksymalna od 24 do 26 stopni, mi 
nimalna od 14 do If stopni. Wiatr 
dość silny, wschodni

Wczoraj o godzinie 17 zanolo-
wano w Kaliszu,
nie 24 stopnie.

Koninie, Lesz-

nagrody otrzymały 
sińska z Gliwic 
Majerówna z 
Przyznano też trzy 
nia.

Pile i Poznaniu
Marią Ro 

i Wandą 
Warszawy, 
wy różnie-

23 stopnie. Ciśnienie wynosiło 
746/7 mm czyi 99-* hPa.

AAAAAAAAMAMMA^V
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Walerian Ignasiak
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Nowelizacjo ustawy „od kuchni”

Nadzieja nowatorów i gospodarki
Uchwalenie ustawy przez 

Sejm wydaje się ' dla 
części społeczeństwa ta­

kie proste. Na pytanie — kto 
z obywateli posłów jest za 
Przyjęciem proponowanej u. 
stawy większość podnosi rę­
kę i.., mamy kolejny nowy 
akt prawny.

A w rzeczywistości jest 
zupełnie inaczej — mówią 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji: Ryszard Matusiak — 
Przewodniczący i Zbigniew 
Ciupiński — sekretarz, któ­
rzy parokrotnie w minionych 
miesiącach gościł; w gmachu 
Sejmu. Właśnie bowiem poz­
nańskie środowisko wyróżnio 
no. odwołując się najczęściej 
do opinii naszych nowatorów 
podczas wielomiesięcznego 
procesu przygotowywania no­
welizacji ustawy o wynalaz­
czości. Rezultatem jest usta­
wa przyjęta 26 kwietnia na 
49 posiedzeniu Sejmu, zmie­
niająca sporo postanowień w 
ustawie o wynalazczości z 
października 1972 roku.

— My też nie mieliśmy 
większego wyobrażenia o two 
rżeniu się ustaw. To co zo­
baczyliśmy niemal . nami 
wstrząsnęło. Telewizyjne Wi- 
doczkj z głosowań na plenar­
nych posiedzeniach niezmier­
nie zniekształcają. i ogranicza 
ją wiedzę społeczeństwa o 
pracy posłów. A jest ona nie 
łatwa. Przekonaliśmy sie. że 
o każde sformułowanie o 
najdrobniejszy zapis toczyły 
się nieraz długie spory. T to 
do ostatniej chwili przed pod­
jęciem uchwały.

INNE ZDANIE IZBY

W trakcie kwietniowego po 
siedzenia, już po wystąpieniu 
posła — sprawozdawcy Lidii 
Jackiewicz-Kozaneckiej, w 
dyskusji zabrał głos poseł Ja­
cek Ramian. zgłaszając popraw 
kę. Propozycja dotyczyła praw 
nego usankcjonowania Turnie­
ju Młodych Mistrzów Techni­
ki, przez dodanie w artykule 
7 pkt. 2 dokładnie pięciu wy­
razów. Ten pozornie drobny 
problem był wcześniej oma­
wiany na nos jedzeniu Komisji 
Nauki i Postępu Techniczne­
go Miał zwolenników i prze­
ciwników.. Większością gło­
sów został, odrzucony i nie 
znalazł sie w nroiekćie Ną 
plenarnym odsiędzentu Izby 
nmra^k® no^Hano głosowa­
niu. Została ona orzvietq i 
zani.s w ustawie uzupełniono.

Większością głosów przyj­
mowano na posiedzeniach ko- 
misj; także wie^ę innych ar­
tykułów i' punktów. Ba. na­
wet niekiedy pojedynczych 
wy razów Ale przecież u sława, 
tak niecierpliwie oczekiwa­

na przez wynalazców, nie ro­
dziła się tylko w sali przy 
ul. Wiejskiej. Najpierw Urząd 
Patentowy podjął próbę opra­
cowania całkiem nowej usta­
wy o wynalazczości. Po kon­
sultacji z twórcami i organi­
zatorami wynalazczości końce 
pcja ta upadła jako przed­
wczesna na tym etapie reali­
zacji reformy. Także sejmowa 
komisja krytycznie oceniła 
projekt zmian i wyszła z i- 
nicjatywą nowelizacji obowią 
zującej ustawy. Rząd podzie­
lił to stanowisko, wiec Urząd 
Patentowy przedstawił projekt 
nowelizacji.

głos wynalazców

Zanim jednali 2 marca Ra­
da Ministrów skierowała do 
Sejmu projekt ustawy o zmia­
nie ustawy o wynalazczości, 
zapoznawali się z nim wy­
nalazcy. Nie pozostało to bez 
wpływu na ostateczny kształt 
rządowego projektu.

Poznańskie środowisko twór 
ców wynalazczości aktywnie 
uczestniczyło w konsultacjach. 
Wspólnie z Oddziałem Towa­
rzystwa Naukowego Organi­
zacji i Kierownictwa zorga­
nizowano przed rokiem kon­
ferencję naukową, poświęco­
ną uwarunkowaniom działal­
ności wynalazczej w przed­
siębiorstwie. Zebrane wnioski 
zmierzały do opracowania 
przepisów pobudzających zain 
teresowanię postępem technicz 
nym. Później do Poznania przy 
jechał Jacek Szomański, pre­
zes Urzędu Patentowego, wy­
słuchując — wspólnie z po­
słanką L. Jackiewicz-Koza- 
necką — przez kilka godzin 
uwag racjonalizatorów, rzecz 
ników patentowych i działa­
czy.

Były to — jak się później 
okazało — bardzo ważkie spo 
strzeżenia i uwagi- w znacz­
nej części uwzględnione w 
procesie nowelizacji ustawy. 
Toteż, gdy już rządowv pro­
jekt znajdował się w Sejmie, 
znów Poznań wybrano na miej 
sce ogólnopolskiej konsultacji 
telefonicznej i ponownego 
spotkania środowiska z J. 
Szomańskim i L Jacjdewicz- 
Kozanecką. W międzyczasie, 
w roli konsultantów czy eks­
pertów występowali parokrot 
nie poznańscy specjaliści Dr 
Rvszard Matu^ak trzykrotnie 
stawiał sin .ną wezwanie sej­
mowej komisji Wspólnie z® 
Zbigniewem Ciupińskim był 

obećny na ostatecznym posie­
dzeniu plenarnym

ZMłóNY I POPRAWKI

— Czy jesteście panowie 
zadowoleni ze swojej roli do 
radców?

— Chyba tak, skoro właś­
nie po przekazywanych przez 
nas uwagach kolegów wyna. 
lazęów, wprowadzono tak 
sporo zmian w rządowym 
projekcie. Posłowie, którzy 
przecież nie mogą znać się na 
wszystkim, skrupulatnie korzy 
stali z naszych praktycznych 
uwag oraz wybitnych eksper­
tów z zakresu prawa wynalaz 
czego. Wykorzystano opinię 
Rady Społeczno-Gospodarczej, 
postulaty zgłaszane w’ listach 
i w trakcie konsultacji. W re 
•zultacie, projekt ustawy objął 
42 zmiany, natomiast w toku 
postępowania legislacyjnego 
komisje Nauki i Postępu Tech 
nicznego oraz Prac Ustawo­
dawczych wniosły do niego 34 
główne ooprawkj i uzupełnie­
nia. zarówno merytoryczne jak 
i wzbogacające tekst o cał­
kiem nowe elementy Nie wszy 
stkie propozycję wynalazców 
znalazły się w ustawie, ale 
może w pełni będziemy za­
dowoleni z przygotowywane 

go w Urzędzie Patentowym 
nowego aktu wykonawczego.

Tekst ustawy z 26 kwietnia 
opublikowano w Diariuszu 
Sejmowym (nr 484), nato­
miast przed wejściem w ży­
cie nowych postanowień (1 lip 
ca bieżącego roku) ogłoszony 
będzie jednolity tekst ustawy 
o wynalazczości, oraz rozpo­
rządzenie Rady Ministrów w 
sprawie projektów wynalaz­
czych, zastępujące dwa po­
przednio obowiązujące akty 
prawne.

PRIORYTET I NADZIEJE

— Co w nowej ustawię 
może ucieszyć środowisko 
twórców techniki?

Wiele stwierdzeń postulowa 
nych wielokrotnie — mówią 
moi rozmówcy. Choćby to, że 
wynalazczość korzysta ze 
szczególnego poparcia i opie­
ki państwa, a Rada Ministrów 
co roku dokonuje oceny sta­
nu wynalazczości oraz zapew 
nia środki i warunki dla j j 
rozwoju. Wyraźnie zapisano, 
żę osiągnięcia w tej dziedzi­
nie- uwzględnia się przy od­
znaczaniu, awansowaniu i 
przeszeregowywaniu twórców, 
a przedsiębiorstwa korzystają 
z ulg w podatku dochodo­
wym i preferencji kredyto­
wych z tytułu zastosowania 
projektów wynalazczych.

Przedstawiciele organizacji 
wyszczególnionych w artyku­
le 9 mogą występować jako 
pełnomocnicy twórców przed 
organami wymiaru sprawied-
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JANUSZ BEKAS

Po raz wtóry do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu kandyduje doC. 
dr hab. Andrzej Obrębowskl, 
lat 47, członek Stronnictwa 
Demokratycznego. Jest le­
karzem, loniatrą I nauczy­
cielom akademickim w Kate 
drze Otolaryngologii Akade­
mii Medycznej w Poznaniu.

I estem lekarzem. Fakt ten 
wyznacza nie tylko krąg 

moich zainteresowań zawodo­
wych, ale również sposób patrze­
nia na człowieka, jego zdrowie i 
miejsce w zdrowym, nieskażonym 
środowisku. Właśnie te zaga­
dnienia stały się terenem moich 
społecznych działań — w mi­
nionej kadencji pracowałem w 
komisji zdrowia, spraw socjal­
nych i ochrony środowiska 
WRN.

Program, dla którego i teraz

Fot — Archiwum

Urszula Kalka od 1966 ro­
ku pracuje w przedszkolu nr 
10 w Gnieźnie, a od 1972 ro­
ku jest dyrektorką tej placów 
ki. Społecznie działa m. In. 
w komisji pojednawczej oraz 
mieszkaniowej przy Urzędzie 
Miejskim w Gnieźnie, a tak­
że w Zarządzie Miejskim TPD 
i ZNP. Na zebraniu tej osta­
tniej organizacji, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele 
różnych dziedzin oświaty u- 
zyskała rekomendację na kan

CHCIAŁBYM POZYSKAĆ 
POPARCIE WYBORCÓW DLA ...

Zdrowie potrzebuje 
zdrowego środowiska

chcę zyskać poparcie wybor­
ców jest z jednej strony konty­
nuacją tego, co do tej nery 
wspólnie zaczęliśmy, a z drugiej 
strony jest częśtią programu 
wyborczego zarysowanego przez 
Patriotyczny Ruch Odrodzenia 
Narodowego. Nie dzieje się bo 
wiem tak, że każdy z radnych 
ma swój własny program. 
Owszem, on stara się zyskać po 
parcie dla konkretnych rozwią­
zań, dla konkretnych spraw, 
ale przecież kierunek poczynań 
wynika z określonych potrzeb 
ogólnych.

Tak więc uważam, że nadrzęd 
nym naszym zadaniem jest pro 
filaktyka. Rozumiana szeroko ja 
ko unikanie zagrożeń zanim one 
nastąpią. Tutaj też widzę cały 
krąg zagadnień związanych z 
ochroną środowiska naturalne­
go. Trzeba je bronić zanim bę­
dzie za późno. W związku z tym 
uważam, że przede wszystkim 
musimy uporać się ze sprawą 
wody — zabezpieczyć jej czy­
ste źródła, unikać zalania ście­
kami. Dalej, bezwzględnego roz 
wiązania wymaga sprawa utyli 
zacji śmieci, ba powiem szerzej 
— takiego ich niszczenia, by 
nie szkodzić środowisku i so­
bie, a odzyskać to, co jeszcze 
jest w nich cenne.

Dobro dzieci i Gniezna
dydatkę na radną do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Ma '37 lat, bezpartyjna.

-\A/ ysuni^cis mojej kandyda- 
, * tury na radną, to dowód 

wielkiego zaufania, jakim obda­
rzyli mnie ludzie z mojego śro­
dowiska. Rzecz jasna, że na fo­
rum wojewódzkim chciałabym 
bronić przede wszystkim ich in 
teresów, poświęcać najwięcej u- 
wagi sprawom oświaty. A do 
zrobienia jest sporo. Jeżeli pow- 
stają nowe osiedla, w których 
zamieszkują tysiące osób, to rów 
nocześnie powinny być budowa­
ne żłobki, przedszkola i szkoły. 
Jest to sprawa niezmiernie isto­
tna, podobnie zresztą jak kwe- 
śtia należytego wyposażenia 
tych placówek w najniezbędniej­
sze rzeczy. Bardzo ważnym pro­
blemem jest też zatrzymanie w 
przedszkolach kadry pedagogi­
cznej, kóra masowo przechodzi 
do szkół. Wszystko to wiąże się 
bezpośrednio z dobrem dziecka, 
a nie ma przecież chyba nic 
ważniejszego od zapewnienia na| 

młodszemu pokoleniu właści­
wych warunków rozwoju.

Sprawy służby zdrowia domi 
nują w moich zainteresowa­
niach. Ale i tu wyraźnie daje 
znać owo profilaktyczne na­
stawienie. Uważam, że władze 
wybrane za kilkanaście dni du­
ży nacisk muszą położyć na o- 
chronę bazy służby zdrowia, na 
zapobieganie jej dekapitaliza­
cji. Na racjonalne użytkowanie 
tego, co już jest —- skoro tak 
trudno wybudować coś nowego. 
Wiele można zyskać w tej me 
rze nie ponosząc szczególnych 
nakładów — myślę dla przykła­
du o zunifikowaniu laboratoryj­
nych badań. To pozornie dro­
biazg, ale pozwalający skrócić 
choćby o dzień pobyt chorego 
w szpitalu. W sumie — gdyby 
policzyć te możliwe do zaoszczę 
dzenia dni — okaże się, że po­
trzeby inwestycyjne mogłyby 
być wyraźnie złagodzone.

I jeszcze kolejna sprawa, któ 
rq tu chcę zasygnalizować: pro 
blem ludzi niepełnosprawnych, 
dzieci niepełnosprawnych. Nie 
stać nas na tak szerokie obsza 
ry kalectwa. Dlatego też tym 
grupom musimy pomagać w 
trudnej drodze przystosowania 
się do normalnego aktywnego 
życia.

Notowała 
J. L.

Gdy zostanę radną WRN, to 
zabiegać będę również o to, by 
moje rodzinne miasto Gniezno 
prezentowało się jak najbardziej 
okazale. To przecież pierwsza 
stolica Polski, którą odwiedza­
ją liczne wycieczki oraz turyści 
indywidualni, również zagranicz­
ni. Dbać więc trzeba o porzą­
dek i czystość w mieście, rozbu­
dowy wymaga zaplecze gastro­
nomiczne, i handlowe, poprawy 
zaś oświetlenie ulic, zwłaszcza 
na peryferiach.

Nie będą mi również obce 
wszelkie sprawy związane z ży­
ciem kobiet, które mając ro­
dziny i pracując zawodowo, wy­
kazać muszą wiele samozapar­
cia, by aodołać obowiązkom. 
Trzeba je otaczać opieką i czy­
nić wszystko, by choć trochę 
ulżyć ich trudnej doli. Kandydu­
ję na radną po raz pierwszy. 
Jeżeli zostanę wybrana, obiecu­
ję dołożyć wszelkich starań, by 
nie zawieść zaufania tych, któ­
rzy oddali na mnie swoje głosy.

Notował
WIESŁAW ŁUCZAK

Jeden z czytelników stwierdził w liście do ..Głosu’, że 
kolejki .przed sklepami sa .przykrą konsekwencja na­

szej smutnej kryzysowe’ svtuaci! i nigdzie na świecie xo- 
le.iek nie ma a. w Polsce też dawniei nigdy ich nie było-’. 

Nie w całości to prawda, gdyż oo pierwsze: nawet w 
krajach nie znających takiego pojęcia, jak brak towaru 
w sklepach (lecz wiedzaćvch znacznie lepiej niż u nas. co 
to brak pieniędzy na jego zakuo) kolejki również zdarzalą 
się na wieść że gdzieś będą obniżone ceny bo sklep urzą- 
dza posezonową wvprzedaż Sa też kolejki po zasiłki dla 
bezrobotnvch i przed charytatywnymi instytucjami, prowa­
dzącymi tanie .garkuchnie”, lub wydającymi bezpłatne no­
siłki' Po drugie- tak- zresztą było w przedwojennym dwu­
dziestoleciu także w naszym kraju Osoby pamiętające te 
czasy, mogą młodszym opowiedzieć o tłumach, gromadzą­
cych się przed firmą, która ogłosiła, że przyjmie do oracy 
i na „bezrobociu”. jak nazvwano biuro oośrednictwa pracy...

O KOLEJKACH BEZ MITÓW

Należy jednak obiektywnie zauważyć że u nas n.e trze­
ba już obecnie stać orzed sklepami bv kuoić nieodzowne, 
spożywcze artykuły pierwszego użytku, chyba, że ktoś (to 
znaczy konkretny, odpowiedzialny za zaopalrzen.e oracos- 
nik) zlekceważy swe obowiązki, coś zabałagani, lub czegoś 
nie przewidzi Wszystko zaś wskazuie. iż w niedługim 
(oby!) czasie także w naszym kraiu będzie można oo oro- 
stu wejść do sklepu i kupić skaroetki. bieliznę, szampon, 
herbatę, a później to i nawet lodówkę oraz pralkę. Jak 
przed sierpniem 1980. . . .....

Nie w tym jednak rzecz, by .usprawiedliwiać kolejtri, 
lecz żeby nie tworzyć na ich temat mitów Poza tym. sta­
nowią one niezaprzeczalna zmorę bez względu na to. po 
co trzeba stać T taka ’est prawda szczególnie dokuczliwa, 
ieśli te kolejkowa konieczność pogłębia zła organizacja an- 
staw czy sztuczne stwarzanie towarowych braków, by 
szedł lepie’ handel .spęd lady” i na czarnym rynku _

Chodzi oonadto o to. by w miarę możliwości ułatwić za­
kupy tym osobom, którym z powodów zdrowotnych jest tru 
dniei stać niż innym Powzięte w tvm celu oostanowienia, 
niestety w praktyce nie w pełni zdaja egzamin Redakcja 
otrzymuje tyle samo listów (i w innych formach zgłasza­

nych sygnałów niezadowolenia) z obu stron: od tych, ■ któ­
rych wydane zarządzenia uprzywilejowują przy zakupach, 
jak też od pozostałych klientów.

RACJE OBU STRON

Pierwsi maja za złe upokarzający często stosunek do 
nich ze strony ogółu oczekujących w kolejce, zdarzające 
się przykre uwagi (czasem padające także z ust sklepowe­
go personelu) i to że w ogóle nie są obsługiwani natych­
miast. lecz także muszą stać w ..swojej” kolejce, bywa,

Nad listami czytelników

W drodze do lady
równie długiej, jak ogólna. Drudzy narzekają na zbyt ich 
zdaniem wielką liczbę uprzywilejowanych, na wysługiwa­
nie się nimi przez krewnych i znajomych na „zawodowe” 
niejako ustawianie się w tej drugiej kolejce oo każdy towar 
i to nierzadko — tak twierdza — w celach handlowo-za- 
robkowych. Znani sa ponoć powszechnie w swej okolicy 
tacy, niby niezdolni do stania ..profesjonalni stacze”, wy­
kupujący wszelkie towary które później można widzieć w 
sprzedaży półlegalnej po zawyżonych cenach.

Wciąż też jednak redakcja otrzymuje zapytania, w ro­
dzaju jak to właściwie jest: „mam prawo do zakupów poza 
kolejnością, czy nie? bo w sklepie.” I czytelnik nisze lub 
opowiada o przykrościach, jakie go spotkały Wynikają one 
z braku zrozumienia dla sytuacji, w jakiej znajdują się in» 
walidzi i inne osoby o specjalnych uprawnieniach, czasem 
ze złośliwości, najczęściej jednak chyba z nieznajomości 
obowiązujących przeoisów Komu bowiem, kto nie jest za­
interesowany, chciałoby sie czytać szczegółowe zarządze­
nia?

TROCHEJ WYJAŚNIEŃ

Przede wszystkim nie jest prawdą, że uprawnieni* te

odnoszą się tylko do podstawowych artykułów spożyw­
czych, bo rozporządzenie mówi w ogóle o tych artykułach 
(np. ludzie w starszym wieku o niskim ciśnieniu chętnie 
piją kawę naturalną, gdyż poprawia im ona. samopoczucie): 
niezbędne są im także artykuły higieny osobistej i utrzy­
mania czystości, podstawowe artykuły gospodarstwa domo­
wego oraz związane z ubiorem. Do uprawnionych rozpo­
rządzenie zalicza (oprócz tych, o których powszechnie wia­
domo) kobiety z dziećmi na ręku do dwóch lat, osoby 
powyżej 75 lat. siostry PCK i opiekunki Polskiego Komite­
tu Opieki Społecznej, a także osoby, będące jedynymi opie­
kunami ludzi, którzy z powodu stanu zdrowia nie mo­
gą samodzielnie dokonywać zakupów

Trzeba jednak, by się mogły okazać legitymacją 
związkową inwalidów z wpisana grupą i datą jej uznania, 
lub orzeczeniem komisji lekarskiej do spraw inwalidztwa 
w połączeniu z dowodem osobistym, albo dokumentem, 
wystawionym przez terenowy urząd stopnia podstawowego 
na podstawie zaświadczenia lekarza rejonowego, uzasadnia­
jącego uprawnienie ograniczeniem możliwości poruszania 
się...

Powtarzają się zarzuty (o czym wspomnieliśmy powyżej) 
że osoby, uprawnione do zakupów poza kolejnością, dzięki 
temu zaopatrują także innych. Trzeba zatem wiedzieć, ze 
rozporządzenie wyraźnie stwierdza, iż uprzywilejowani: 
„mogą dokonywać zakupów wyłącznie na potrzeby 
własne” (podkreślenie — red). Nie może więc zachodzić 
zaopatrywanie najbardziej nawet ukochanych dzieci, czy 
wnusiów, gdyż „pracują i nie mogą stać w kolejkach” — 
jak zwykle brzmi uzasadnienie dokonywania większych za­
kupów.

Rozporządzenie ministra handlu z 14 lutego 1983 r., na 
które się tu powołujemy, stanowi wyraz humanitaryzmu 
wobec ludzi poszkodowanych i jako takie nie może budzić 
sprzeciwów oraz niechęci innych osób. Tym bardziej jed- 
na.c wysoce niewłaściwe i prowokujące niechęć do tego 
rodzaju uprzywilejowań, są wszelkie próby ich nadużywa­
nia. Nieporozumienia, skargi i rozgoryczenie na pewno za­
nikną, jeśli to. co tu zostało napisane będzie ściśle prze­
strzegane w praktyce codziennej, bez zawiści z jednej stro­
ny, ale i bez nadużywania z drugiej.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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CZYM CEROWAĆ?
Jeśli nie będziemy oszczę­

dzać, nigdy do niczego nie 
dojdziemy. Dzisiaj zupełnie 
wyszło z mody cerowanie 
skarpet (o które tak trudno). 
Kiedyś wszystkie kobiety ce­
rowały i to było zupełnie nor 
malną rzeczą. Ile w ten spo­
sób zaoszczędzono skarpet, 
nie wyrzucając ich! Dzisiaj 
jeszcze bardziej, niż kiedykol 
wiek, powinniśmy cerować i 
może by to kobiety robiły, 
ale brak po prostu tzw. „twy 

■ stuv (przędzy do cerowania) 
w sklepach, żeby dziury ła­
tać. Byłoby wskazane, żeby 
sklepy pasmanteryjne wresz­
cie zaopatrzone zostały w ni­
ci i „twysty”.

W szkołach natomiast na 
robotach ręcznych powinno 
uczyć się młodzież artystycz­
nego cerowania, bo za moich 
czasów uczono. Dzisiaj za za­
cerowanie wypalonej dziurki 

' w sukience, czy garniturze, 
płaci się bardzo dużo. Jak się 
jednak posiada tę umiejęt- 

, ność, człowiek z zadowole- 
t-ntem wkłada własną pracę i 
..widzi, jakie stąd są oszczę­
dności,

• U • (DOI)
Z. M.

Poznań

A ADMINISTRACJA — CO?
Odpowiadając na list pt. 

„Walka z wiatrakami” 
' („Głos” z 24 VI) Wydział Ru 
chu Drogowego Wojewódzkie 
go Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Poznaniu uprzej-- 
mie zawiadamia, że problem 
parkowania pojazdów w Po­
znaniu znajduje się w cen­
trum uwagi Wydziału. Mię- 

. dzy innymi w sprawie Osie­
dla. Chrobrego w Poznaniu 
wystosowane zostało pismo 
(13. U br,), vj którym w zwią 
zku z bardzo dokuczliwym 
brakiem parkingów i wpro- 

' .wadzeniem nowych przepi­
sów o parkowaniu — zapro­
ponowano ponowną analizę 

1 £ rozwiązań komunikacyjnych 
zasiedla i zorganizowanie w 
/ tej sprawie spotkania miesz-
•kańców. Zadeklarowano po­
moc i udział w tych poczy­
naniach oficera Wydziału Ru 
chu Drogowego. Wobec bra­
ku reakcji ze strony admini­
stracji osiedla. — gospodarza 
.terenu, podejmowanie dzia- 

■ łań wyłącznie represyjnych 
- Stic jest celowe.

W samym liście napisano: 
if.„parking jest w ciągłej budo 

■ ' wie”, z czego roynika, że nie 
„ daje się mieszkańcom możli- 
■'jpości postoju we ujłaściwych 
Imiejscach licząc, że ustawie- 
j nie kilku znaków drogowych 

milicja załatwi sprawę.
' (765)

m.lr H. SZAFRAŃSKI 
zastępca naczelnika

SPRZEDAŻ
W CZARNKOWIE

Odpowiadając na list ■ pt. 
„Usprawnić sprzedaż” („Głos” 
z 17. IV) Wydział. Handlu i U- 
sług Urzędu Wojewódzkiego 
w Pile uprzejmie informuje: 
(—j analiza zaopatrzenia 
mieszkańców Czarnkowa w 
mięso i jego przetwory wyka 

' zała, że pierwszy z zarzutów 
(zbyt późnych, dostaw) odpo­
wiada stanowi faktycznemu i 
jest dla. konsumentów nie do 
przyjęcia, natomiast drugi 
nie znajduje takiego uzasa- 

* dnienia.
W województwie pilskim, 

w tym i w Czarnkowie, przy 
jęto zasadę podziału dzien­
nych dostaw na dwie części, 
z których pierwsza sprzeda­
wana jest w godzinach, ran­
nych, a druga popołudnio­
wych. Umożliwia ona bowiem 
zakup także lepszych gatunków 
mięsa i wędlin osobom pra­
cującym, choć pełne zaspoko 
jenie potrzeb w tym zakresie 
nie jest możliwe ze względu 
na niekorzystną strukturę do 
staw. Aktualnie naczelnik 
miasta Czarnkowa prowadzi 
uzgodnienia w zakresie przy 
stosowania, godzin otwarcia 
sklepów do terminu dostaw

(675)
mgr BOGDAN JABŁOŃSKI 

iyrelrter

Ni® będzie to mrożący 
krew w żyłach opis 
dramatycznych wyda­

rzeń, które zdarzają się w 
powietrzu. Nie będzie to god 
ny pióra Saint Exupery’ego 
opiis wrażeń, jakie przeżywa 
człowiek w locie nad chmura 
mi. Mc je lotnictwo to za­
pach nafty i duszności wnę­
trza stacji radiolokacyjne), to 
długie lata żmudnej i trud­
nej pracy dla tych, którzy la 
tają.

Moje zainteresowanie lot­
nictwem w latach dziecię­
cych ograniczało się jedynie 
do zadzierania głowy ża 
„odrzutnikami”, które śmiga 
ły gdzieś tam wysoko. Pa­
miętam, że były ich dwa ro­
dzaje. Jedne prostoskrzydle 
(były to Jak-23), drugie ze 
skrzydłami skośnymi (chyba 
MiG-15). Ale podkrakowska 
wieś, w której się urodziłem 
i wychowałem, miała swego 
wojskowego ..idola”. Była nim 
nowo utworzona 6 Pomorska 
Dywizja Powietrzno-Desanto- 
wa. Wszyscy dorastający 
chłopcy widzieli siebie w 
czerwonych beretach i łacia­
tych drelichach, skaczących 
ze spadochronem, walecznych 
i sprawnych. Samolot był 
dla nas tylko środkiem trans 
portu.

Byłem chyba najbardziej 
uparty ze wszystkich, bo ja­
ko jedyny z grupy rówieś­
ników wybrałem karierę żoł­
nierza zawodowego. Po ukoń 
czonej „zawodówce” ziałem 
egzaminy i zostałem przyjęty 
do Podoficerskiej Szkoły Za­
wodowej im. Rodziny Ńalaz- 
ków. Oczywiście, widziałem 
siebie w szeregach 6 FDPD. 
Ten cel przyświecał mi orzez 
dwa lata. Na trzecim rOKU 
uległem jednak namowom 
dowódcy plutonu i zdecydo­
wałem się ną specjalizację 
lotniczą. Zostałem skierowa­
ny do Technicznego Ośrodka 
Szkolenia Wojsk Lotniczych 
w Oleśnicy na kurs starszych 
mechaników lotniczych.

Wtedy to po raz pierwszy 
zetknąłem się z samolotem z 
bliska. Byłem zaskoczony zło­
żonością jego budowy i mno 
gością . wyposażenia. Moja 
grupa pierwsza szkoliła się 
w obsłudze samolotów nad- 
dź więkowych. A ja. no cóż 
— uczyłem się zupełnie przy 
zwoicie i ponieważ miałem 
niezłe wyniki, zaproponowano 
mi pozostanie w szkole na 
stanowisku laboranta. Wybra 
łem pułk bojowy i....

...Przeżywam pierwsze roz- 
goryczenie. Nie będę praco­

Trudna jeśt sytuacja poz-» 
hańskiej służby zdrowia. Mia­
sto boryka się z brakiem łó­
żek szpitalnych. Najgorzej 
jest w najbardziej uprzemy­
słowionej dzielnicy Poznania. 
Nowe Miasto.

Jak już informowaliśmy, sy 
tuacja poprawi się. W grud­
niu 1981 roku rozpoczęto bu­
dowę szpitala Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej Poznań — No­
we Miasto. Całość prac na

Nadzieja nowatorów i gospodarki
Dokończenie ze str. 3 

liwości i Urzędem Patento­
wym. Istotne jest stwierdze­
nie, że stroną w postępowa­
niu przed Urzędem Patento­
wym w sprawie uzyskania pa 
tentu jest zgłaszający wyna­
lazek. Wiadomo teraz także 
co uważa się za rozwiązanie 
o charakterze organizacyjnym, 
no j że są to projekty racjo­
nalizatorskie.

Pozornie . wbrew zasadom 
reformy jest zapis w artykule 
90, stanowiący, iż organ zało­
życielski może w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach 
nałożyć na przedsiębiorstwo 
obowiązek stosowania projek­
tu wynalazczego niezbędnego 
dla rozwoju gospodarki lub 
obrony kraju. Skoro jednak 
taka jest niechęć do innowa­
cji (bo wygodnie jest nie po­
dejmować ryzyka), zdecydowa 
no si£ wprowadzić do usta­
wy wspomniany przepis, z 
którego można, ale nie trzeba 
korzystać.

Dotychczas twórca projekty 
mógł dochodzić swoich rosz­
czeń o wynagrodzenie zgodnie 

postanowieniami Kodeksu Po 
stępowania Administracyjne­
go, zwracając się do jednost-

nadiwkiej, Teras beapośred

Geos SKRZYDLATA POLSKA tOflWMr
WIELKOPOLSKI ....—

Wojsko w moich oczach
Trwa drugi etap konkursu na wspomnie­

nia „Wojsko w moich oczach", ogłoszone­
go przez redakcje: „Głosu Wielkopolskiego" 
i tygodnika Wojsk Lotniczych i Wojsk O- 
brony Powietrznej Kraju „Wiraże", do któ­
rych przyłączyła się niedawno także redak­
cja ogólnopolskiego tygodnika „Skrzydlata 
Polska".

Tematyka konkursu, jak już wielokrotnie 
informowaliśmy, dotyczy ponad 40-letniej hi­
storii ludowego Wojska Polskiego w ogó­
le, a — w tym etapie konkursu — ludowe­
go Lotnictwa Polskiego w szczególności. Pra 
ce konkursowe prosimy nadsyłać najpóźniej 
do 15 lipca 1984 na jeden z wymienionych

adresów: redakcja „Głosu Wielkopolskiego" 
(skrytka pocztowa nr 1074, 60-959 Pozncń), 
redakcja , tygodnika „Wiraże" (skrytka pocz­
towa nr 501/1, 60-967 Poznań) lub tygodni­
ka „Skrzydlata Polska" (ulica Nowy Świat 
24 m 2, 00-373 Warszawa) z dopiskiem na 
kopercie „Wojsko w moich oczach". Na 
autorów najlepszych prac czekajg atrakcyj­
ne nagrody.

Dzisiaj publikujemy pracę kapitana Wła­
dysława Gibasa, który bardzo chciał być lot­
nikiem... Ma 40 lat, z czego dwadzieścia po­
święcił służbie zabezpieczającej szkole­
nie lotnicze. Był mechanikiem RUL, a te­
raz...

Tak bardzo chciałem być lotnikiem...
wał na szybkich, obejmuję 
stanowisko technika osprzętu 
w maleńkim kluczu łączniko 
wym w pododdziale typowo 
dyspozycyjnym, w którym 
p r ze w aża „ t i eks t ii no-buma ż - 
naja awiacja”. Nie ma w 
nim dwóch samolotów jedna 
kowego typu. Każdy jest 
inny. Trudno przychodzą mi 
początki, a najwięcej gaf po­
pełniałem przy sprawach naj 
prostszych.

... Zaledwi® trzeci dzień 
mojej pracy i — alarm. Dwo 
ję się i troję przy zakłada­
niu akumulatorów, ale gdy 
otwieram luk techniczny Li- 
ma-5p (peefki) stwierdzam z 
przerażeniem że nie ma tam 
dla niego miejsca! Z TS-8 
jest podobnie! Pomoc star­
szych ode mnie wiekiem żoł­
nierzy służby zasadniczej sta 
je się nieodzowna

...Z czasem jednak się 
wciągam. Ale kompleks na 
tle moich szmaciaków nie 
mija. Tam, lśniące nowością, 
szybkie, a moje? Nawet nie 
staniesz na nim porządnie, 
bo noga wpadnie do kadłuba. 
Patrzę z zazdrością na kole­
gów z eskadr. Czuję się jak 
kierowca starej dekawki przy 
Polonezie.

Po paru latach przyzwy­
czaiłem się do moich „lekko- 
motornych”. Odnotowałem 
też trochę osiągnięć. Uzyska 
łem kolejno drugą i pierw­
szą klasę specjalisty, a także 
— nawet dwukrotnie — by­

Trwa budowa szpitala
na poznańskich Ratajach

obszarze 26,5. ha została po­
dzielona na trzy etapy. Pier­
wszy obejmuje szpital o 640 
łóżkach oraz hotel dla pielę­
gniarek i budynek mieszkal­
ny. Drugi — szpital psychia­
tryczny o 120 łóżkach. Na 

nio w sądzie wojewódzkim, 
gdzie stosuje się przepisy Ko­
deksu Cywilnego. Za świato­
wą nowość uważa się posta­
nowienie o prawie twórcy do 
nagrody, gdy większość efek­
tów z patentu lub wzoru u- 
żytkowego powstaje poza jed 
nostką go stosującą.

Najbardziej przez twórców 
oczekiwana jest nowa tabela 
wynagrodzeń. Znajdzie się we 
•wspomnianym rozporządze­
niu Rady Ministrów, które o_ 
gloszone zostanie przed 1 lip­
ca.

Ale same przepisy — pot­
wierdzają rozmówcy — nie 
usuną przyczyn niedostatecz­
nego rozwoju wynalazczości. 
Decydujące znaczenie będzie 

mieć proinnowacyjne nasta­
wienie przedsiębiorstw, ich za 
interesowanie postępem tech­
nicznym. Aby tak się stało 
niezbędne jest kształtowanie 
takich rozwiązań ekonomicz­
nych, które skłonią przedsię­
biorstwa do unowocześniania 
i doskonalenia procesów pro­
dukcyjnych. Zmiana ustawy n 
wynalazczości jest tylko kro­
kiem dla rozwoju gospodarki, 
który uczyniono po wysłucha 
niu wszystkich zainteresowa­
nych.

JANUS® BKKAS 

łem laureatem „Stalowego 
Wawrzynu” (drugie miejsce 
w pierwszym konkursie i 
pierwsze w drugim).

Wówczas — pamiętam to 
doskonale — w dość zabaw­
nych okolicznościach pozna­
łem znaną w kręgach lotni­
czych panią Zofię Andry- 
chowską. Pewnego dnia skie 

rowano mnie na „obcy” śmi 
glowiec, aby wymienić usz­
kodzony nadajnik ciśnienia 
oleju. Był to Mi-4, więc do­
stęp do silnika był tylko z 
zewnątrz. W czasie pracy 
stwierdziłem, że do kabiny 
wszedł pilot i włączył aku­
mulator Przewidując skutki, 
w’ niewybredny sposób oce­
niłem jego „talenta” technicz 
ne. Pilot nie odzywał się jed­
nak. Podszedłem do kabiny i 
zdębiałem. Ten pilot był ka 
pitanem i... kobietą.

Po 8 latach służby, w roku 
1970 zezwolono mi na podję­
cie studiów w WAT. Zdałem 

zakończenie przewiduje się 
wybudowanie obiektu dla me 
dycznego studium zawodowe­
go wraz z internatem. Do 
dzisiaj koszt prac wynosi 340 
min złotych, zbudowano ho­
tel dla pielęgniarek.

Akt oskarżenia był jasny 
i lakoniczny. Grażynie 
P.*) zarzucano, że poz­

bawiła życia swego syna no­
worodka. Urodziła go w ubi­
kacji, zostawiając bez podwią 
zania kikut pępowiny dziec­
ka, co doprowadziło do jego 
wykrwawienia. Oskarżona nie 
zapewniła dziecku ochrony 
przed utratą ciepła, a oziębie­
nie ciała oraz niedotlenienie 
•spowodowały zgon noworod­
ka.

Prokuratura w wyniku śledź 
twa ustaliła szczegółowy prze­
bieg zdarzeń; pominiemy te 
szczegóły i okoliczności sąme- 
go zabójstwa, są zbyt drastycz 
ne. Grażynę P. — która ukry­
ła zwłoki dziecka na strychu 
— odwieziono do szpitala z 
uwagi na .pogarszający się 
stan zdrowia. Lekarze stwier­
dzili zalegające łożysko. Mimo 
to, Grażyna P. nie przyznała 
się do porodu. Stwierdziła tyl­
ko — „To co wyszło — wy­
rzuciłam”.

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu, który rozpatry­
wał powyższą sprawę, Graży­
na P. nie przyznała się do wi­
ny, wyjaśniając, że idąc do 
ubikacji nie wiedziała, że bę­
dzie rodzić, a nadto była prze­
konana, że urodziła dziecko 
martwe, gdyż nie ruszało się 
i nie dawało oznak życia.

Sąd powołał zespół biegłych, 
żeby wyjaśnić eo mogło do­

egzaminy i zostałem przy­
dzielony do grupy radionawi­
gacyjnej (profilu osprzętu na 
tym roku nie było). Próby 
przeniesienia się na jakąś 
„typowo” lotniczą specjalność 
nie przyniosły skutku.

Od początku studiów za­
kładałem, że powrócę do swo 
jego pułku. Tam zacząłem 
pracować, tam zostali kole­
dzy. I tak też się stało. Po 
uzyskaniu dyplomu — powró 
ciłem do swojej jednostki. 
Próba wkręcenia się do es­
kadr wypadła bardzo.źle. Nie 
udało się oszukać dyplomem 
elektronika Wiedzieli, że mu 
szę pójść do służb RUL. Ob­
jąłem więc stanowisko do­
wódcy RSL*). rozpoćzynając 
tym samym kolejny rozdział 
lotniczej służby.

Na początku — tak jak 
przed laty — ponownie prze­
żywałem ciężkie chwile. Znów 
patrzyłem z żalem na stoi­
sko, gdzie moi dawni koledzy 
pieścili swoje samoloty. Znów, 
jak dawniej, docierał do mnie 
zapach spalonej nafty.

W nowej jednak pracy, 
dzięki doskonałym nauczycie 
lom, szybko się żaaklimatyzo 
wałem. Zespół RSL-u mimo 
olbrzymiego zróżnicowania 
wnękowego, tworzył dobry, 
rozumiejący się kolektyw. 
Mimo że byłem tylko pod­
porucznikiem, udało mi się 
zdobyć autorytet, niezbędny 
na kierowniczym stanowisku.

Załodze mojej RSL zaw­

Ratajski szpital jest finan­
sowany z NFOZ oraz z budże 
tu państwa. Generalnym wy­
konawcą jest Przedsiębiorstwo 
Budowy Obiektów Użyteczno­
ści Publicznej „Budopol” w 
Poznaniu. Planowane ( zakoń­
czenie budowy przewidziano 
na rok 1990.

W najbliższych dniach zo­
stanie wmurowany akt erek­
cyjny pod budowa szpitala.

(piw)

Między prawem a życiem

Dzieciobó j czyni
prowadzić do takiego zacho­
wania się Grażyny P.

Biegły psycholog stwierdził, 
że u oskarżonej mogło wystą­
pić zakłócenie równowagi psy­
chicznej w okresie porodu i 
pod wpływem jego przebiegu 
pod postacią stresu postępu­
jącego, wywołującego szereg 
reakcji panicznych.

Biegli psychiatrzy nie wy­
kluczyli, że podczas porodu u 
oskarżonej mogło dojść do za­
burzeń świadomości, oraz że 
miała ona w znacznym stop­
niu .ograniczoną zdolność roz­
poznania znaczenia czynu i 
pokierowania swoim postępo­
waniem. Psychiatrzy stwier­
dzili także, że Grażyna P. pod­
czas ciąży była w stanie dłu­
gotrwałego napięcia psychicz­
nego, starając się ukryć cią­
żę przed otoczeniem.

Biegły z zakresu położnictwa 
i ginekologii uznał, że Graży­
na P. znała 'podstawowe za­
sady udzielania pomocy nowo 
rodkowi (miała już dwoje 
dzieci) musiała też zdawać so­
bie sprawę , z tego, że rodząc 
w ubikacji nie będzie mogła 
pomóc noworodkowi. Przez ca­
ły okres ciąży Grażyna P. nie 
była zarejestrowana, ani nie 

dzięczam bardzo dużo. Dzięki 
niej — wspaniali ludzie! — 
wygraliśmy dwukrotnie za­
wody łączności i RUL na 
szczeblu Wojsk Lotniczych.

Praktyka i konsekwencja, 
wyniesione z „betonu” poz­
woliły mi szybko opanować 
RSL. Co więcej, udało mi 
się nawet co nieco go ulep­
szyć Wraz z kolegą wdroży­
liśmy projekt zmiany zakre­
su wskaźników.

Mimo że praktycznie stra­
ciłem kontakt ze „ślusarza­
mi” (tak nazywa się u nas 
personel techniczny), to jed 
nak nie mogłem przejść obok 
stojanki obojętnie. Gdybym 
mógł, w każdej chwili zamie­
niłbym swoją „radiostację z 
uszami” na samolot („Radio­
stacja z uszami” Termin ten 
padł z ust jednego z kontro- 
lerów-łącznościowców, spraw­
dzających naszą jedno­
stkę. a wynikał z podobień­
stwa nadwozi i anten w 
kształcie uszu).

Po siedmiu latach pracy 
zaczęły się kłopoty z moim 
wzrokiem. Trzeba było po­
żegnać się z RSL. Myśli, że 
teraz to już koniec z lotni­
skiem, stawały się nie do 
zniesienia. Perspektywa szta­
bu, biurka i prestiżu prze­
rażała mnie. Moi przełożeni 
widząc, że jestem z pułkiem' 
mocno związany, znaleźli 
jednak ' wyjście. Zostałem 
„inżynierem” od kabin tre­
ningowych. Chociaż nie da­
ne mi jest pracować na sa­
molotach, to jednak po la­
tach wróciłem znów do 
swoich. Co prawda na PCV, 
a nie na beton (tak ten po­
wrót nazywam), ale jednak 
Bo faktem jest, że i ja. i 
moi koledzy przeszliśmy zna 
czącą, życiową drogę. Wielu 
odeszło, wielu zmieniło ro­
dzaj służby, ale ciągle pozo- 
stajemy „ślusarzami” — pa­
chnącymi naftą.

Wiem o tym, że pracuję na 
„ersatz-samolotach”. ale mam 
tę przewagą nad technikiem 
samolotu, że ja „w powie­
trzu” sprawdzam efekty swo 
jej pracy, a on nie może! 
Gdy jednak mam okazję, to 
jadę na lotnisko. Tam. gdzie 
kiedyś pracowałem. Dlacze­
go? Jedno tylko wiem: jest 
to • wielkie przywiązanie do 
zawodu.

kapitaą WŁADYSŁAW GIBAS

*) RUL — to wkrót od słów 
„radiostacja ubezpieczenia lo­
tów”, zaś RSL — to „radiosta­
cja ślepego lądowania”.

Na kocią łapę
(PAP) Najnowsze statysty­

ki demograficzne EWG po­
twierdzają wzrost wskaźnika 
rozwodów i urodzeń dzieci 
□oz a ma łż eńs k i c h.

Wskaźnik rozwodów pod­
niósł się z 0,5 na 1 000 miesz­
kańców w 1960 roku do 1,6 
w 1981 roku. W tymże okre­
sie liczba dzieci oozamałżeń- 
skich uległa podwojeniu.

uczęszczała do poradni „K”. 
Zdaniem biegłych, Grażyna P. 
wiedząc jak postępować z no­
worodkiem nie uczyniła nic, 
aby stworzyć dziecku szansę 
życia.

Trzeba także dodać, iż sek­
cji zwłok wyk&zała, że dziec­
ko urodziło się żywe.

Sąd nie dał wiary wyjaś­
nieniom oskarżonej. Przeciw­
ko niej przemawiał cały szereg 
faktów obciążających — ukry­
wanie ciąży, pójście do ubika­
cji z żyletką. Przy wymierza­
niu kary sąd wziął pod uwagę 
wszystkie przesłanki: zarówno 
jej stan psychiczny jak i wy­
soki stopień szkodliwości spo­
łecznej takich czynów. Z u- 
wagi na okoliczności obciąża­
jące sąd uznał, że Grażyna P. 
nie zasługuje na zastosowanie 
wobec niej dobrodziejstwa w 
postaci warunkowego zawie­
szenia wykonania kary i ska­
zał ją na 2 lata pozbawienia 
wolności (maksymalna kara 
za dzieciobójstwo w myśl ar­
tykułu 149 kk wynosi 5 lat). 
Wyrok nie jest prawomocny.

(beb)
•Rmię waz inicjał ro-

•tały zmienione.
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Kolejne ataki 
rewizjonistów 

zachodnioniemieckich 
(PAP) Za aprobatą oficjal­

nych władtz RFN zachodnio- 
niemieccy rewizjoniści konty­
nuują swoje prowokacyjne wy 
pady zawierające brutalne 
roszczenia terytorialne wobec 
krajów socjalistycznych, cze- 
Ko dowodem jest Drzemówde- 
nie przewodniczącego „Ziom- 
kostwa Ślązaków” H. Hupki 
w Lerenrkusen. Nie może też 
nie wzbudzać zaniepokojenia 
okoliczność, że kola odwetowe 
z coraz większa determinacją 
d*ążą do wywarcia wpływu 
na politykę zagraniczna RFN.

Agencja DPA podała, że 
przywódca czołowej organiza­
cji rewanżystów — „Związku 
wypędzonych”, H, Czaja wy­
stosował w tvch dniach list 
do szefa dyplomacji bońskiei 
H. D. Genschera, w którym 
zażądał .bardziej energiczne­
go” włączenia sie rządu RFN 
do rozdmuchiwania kampanii 
propagandowej wokół rzeko­
mych przypadków łamania 
praw człowieka w krajach so 
cjałistvcznych. Czaja domaga 
sie też zastosowania nacisku 
gospodarczego na kraje współ 
nntv socjalistycznej.

W Kościele Polsko-Katolickim

Msza dziękczynna z okazji 
40-lecia odrodzenia ojczyzny

(PAP) W parafii pod wez­
waniem św. Anny w Bielsku- 
Białej zakończyły się 3 czerw­
ca dwudniowe uroczystości 
diecezji krakowskiej Kościoła 
Polsko-Katolickiego, zorgani­
zowane dla uczczenia jubileu­
szu 40-lecia Polski Ludowej. 
Uczestniczyli w nich przedsta­
wiciele episkopatu i ducho­
wieństwa Kościoła Polsko-Ka­
tolickiego, jak również wierni 
— uczestnicy pielgrzymek z 
diecezji krakowskiej, warszaw 
skiej i wrocławskiej.'

Uroczystą mszę dziękczynną 
z okazji 40-lecia odrodzenia 
Polski odprawił biskup Ta­
deusz Majewski — zwierzch­

Obchody rocznicy 
intronizacji patriarchy Pimena

(PAP) Synod rosyjskiej Cer 
kwi Prawosławnej i ducho­
wieństwo Moskwy uroczyście 
obchodzili w niedzielę kolejną 
rocznicę intronizacji patriar­
chy Moskwy i Wszechrusi, Pi­
mena.

Z tej okazji w katedralnym 
Soborze Bogojaweleńskim od­
było się okolicznościowe na­
bożeństwo, a następnie uro­
czyste przyjęcie, którego ucze­

G. Bush w kontrofensywie
(PAP) Wiceprezydent Bush 

w nadziei zyskania większego 
rozgłosu w związku z kampa­
nią przedwyborczą w USA, 
oskarżył w niedzielę polity­
ków z Partii Demokratycznej 
szykujących i się do decydują­
cej batalii z Reaganem o fo­
tel prezydencki w listopadzie.

Komunikaty MO
Komisariat V MO RUSW w Po­

znaniu prowadzi postępowanie 
przygotowawcze przeciwko Ro­
manowi S., który pod pozorem 
załatwiania kupna różnych atrak 
eyjnych przedmiotów mjn. ta­
kich jak: lodówki, pralki, wi­
rówki, opony itp wyłudzał pie­
niądze.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie sie osobiście lub 
telefonicznie do Komisariatu V 
M.o Rejonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu ul. 
Chłapowskiego 12, pokój 112, tel. 
41-22-80 lub -41-27-75 W godz. od 
8.30—15.

Osoby oszukane przez mężczy­
znę podającego się za Krzyszto­
fa Kamlenicznego proszone są 
o skontaktowanie się z Komi­
sariatem IV MO RUSW w Poz­
naniu Aleje Marcinkowskiego M, 
pokój 107. względnie telefonicz­
nie 41-25-64 Kito 41-W-M w godi. 
ed i.M—M.

INFORMACJA WŁASNA

Tegoroczna wakacyjna ofer­
ta dla studentów przedstawia 
się na tyle atrakcyjnie, iż do­
słownie każdy znajdzie w niej 
coś dlą siebie — coś co odpo­
wiada jego zainteresowaniom, 
potrzebom oraz znośne jest dla 
studenckiej kieszeni. O propozy* 
cjach letniego wypoczynku nie 
tylko dla członków tej organi­
zacji poinformował nas nie­
dawno Roman Gałuszka — 
przedstawiciel Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

Co roku organizacja studenc­
ka szczególną uwagę zwraca 
na tych, którzy zdobyli już in­
deks, ale jeszcze prawdziwymi 
studentami nie są. Już w szko­
le średniej zetknęli się oni ze 
Zrzeszeniem; korzystając z 
pomocy punktów informacyj­
nych i konsultacyjnych. La­
tem będą oni mieli sposobność 
bliżej poznać'problemy uczel­
ni ną obozach adaptacyjnych 
dla tak zwanego roku zerowe­
go. Dwa z nich odbędą się w 
Jankowicach i Blażejewku 
koło Poznania w sierpniu i we 
wrześniu.

Od dłuższego czasu organi­
zowane są też obozy rehabili­
tacyjne dla studentów niepeł­
nosprawnych oraz obozy' dla 
małżeństw studenckich; w tym 
roku będzie 17 obozów rehabi- 

nik Kościoła Polsko-Katolic- 
kiego, ordynariusz diecezji 
warszawskiej. Podkreślił wagę 
przemian minionego 40-lecia, 
w którym — jak stwierdził —• 
po raz pierwszy lud polski stał 
się prawdziwym gospodarzem 
ojczystego domu, odbudowa­
nego z powojennych ruin i 
zgliszcz. Dlatego we wszystkich 
kościołach polsko—katolic­
kich rozlegają się dziś i nadal 
będą głoszone hasła wzywają­
ce do pokoju, jedności, zgody 
narodowej. W dniu 17 czerw­
ca — powiedział — damy te­
mu wyraz, spełnimy nasz 
wspólny obywatelski obowią­
zek, oddając głos,na nowych 
gospodarzy rad narodowych.

stnicy złożyli jubilatowi ży­
czenia.

Przewodniczący Rady d./s. 
Religijnych przy Radzie Mini­
strów ZSRR, Władimir Kuro- 
jedow przekazał Pimenowi 
gorące pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów w po­
kojowych i patriotycznych wy 
siłkach od szefa rządi) radziec 
kiego, Nikołaja Tichonowa.

o sianie w społeczeństwie de- 
fetyzmu i braku wiary w moż 
liwości -gospodarki USA.

Bush starając się przyspo- 
żyć więcej wyborców Reaga­
nowi utrzymywał, że gospo­
darka amerykańska nie była 
nigdy silniejsza niż właśnie 
dzisiaj.

Komisariat IV MO RUSW w Po­
znaniu prowadzi dochodzenie w 
sprawie oszustw dokonywanych 
przez właściciela zakładu kamie­
niarskiego z ulicy Mołdawskiej.

Osoby, które zawarły umowy 
na wykonanie nagrobków, a nie 
zrealizowano zlecenia proszone 
są o zgłoszenie się w Komisa­
riacie IV MO Rejonowego Urzę­
du Spraw ‘Wewnętrznych w Po­
znaniu przy Al Marcinkow­
skiego 31, pokój 227, względnie 
telefonicznie 41-29-09 lub 41-27-77 
w godz. od 8.30-15.

6 maja 1984 około godz. 21.45 
w Luboniu na ul Dzierżyńskiego 
41, kierujący samochodem mar­
ki „Warszawa” potrącił rowerzy­
stkę, a następnie — nie udzie­
lając pomocy — zbiegł z miej- 
sca wypadku

Świadkowie powyższego zdarze­
nia proszeni są o zgłoszenie się 
w Wydziale RuiMiu Drogowego 
WUSW w Poznaniu, ul. Wyspiań­
skiego 7, pok- j 15, względnie te- 
lefop'cznie 41-36-18 w god*. od 
8.36—iś.

Letnia oferta ZSP

Atrakcyjnie i pożytecznie 
zapowiadają się studenckie wakacje

litacyjnych oraz 7 dla małżeń­
stw. Tradycyjnie też wypoczy­
nek z nauką i badaniami ko­
rzystnymi dla regionów, w któ­
rych zostaną zorganizowane, 
połączą uczestnicy obozów dla 
członków studenckie!) kół na­
ukowych; przez lipiec i sier­
pień prowadzone będą studenc­
kie badania w ramach trzech 
akcji — „Chełm”, „Kraków” i 
„Przemyśl”, a także przydatne 
dla ochrony środowiska wy­
brzeża szczecińskiego w Świ­
noujściu, Kamieniu Pomors­
kim i Dziwnowie. W Roso- 
chach spotkają się strażnicy 
przyrody, w Brzegu nad Odrą 
odbędzie się ogólnopolski obóz 
kół penitencjarnych.

Dlą twórców i animatorów 
akademickiego życia kultural­
nego przewidziano rn.in. uczest­
nictwo w: Festiwalu Artys­
tycznym Młodzieży Akademic­
kiej od 1 do 25 lipca w Świ­
noujściu, warsztaty jazzowe w 
Chodzieży (Pilskie), piosenkars­
kie w Wilimowie (Olsztyńskie).

Wyborcze ABC

Kto może wybierać 
kto może być wybrany '

(PAP) Zgodnie z ustawą o 
systemie rad narodowych i 
samorządu terytorialnego — 
rady narodowe, będące przed 
stawicielskimi organami wła­
dzy państwowej i podstawo­
wymi organami samorządu 
społecznego, wybierane sa w 
wyborach powszechnych, rów 
nych, bezpośrednich, w gło­
sowaniu tajnym, na okres 4 
lat. Zasady i tryb przeprowa­
dzania wyborów określa in­
na ustawa — ordynacia wy­
borcza.

Stanowi ona, że wybranym 
do rady narodowej może być 
każdy, komu przysługuje Pra 
wo wybierania i jeśli speł­
nia warunki określone w or­
dynacji. Zgodnie z ordynacja 
wvborv sa powszechne, a 
wiec prawo wybierania ma 
każdv obywatel Polski, którv 
do dnia wyborów ukończył 
’8 lat — bez względu na płeć, 
przynależność narodowa i ra­
dowa, wyznanie, wykształce­
nie. pochodzenie społeczne, za 
wód i stan majątkowy. Sa 
:ednak wyjątki od tei regu­

ły Nie maja prawa wybiera­
nia osobv ubezwłasnowolnio­
ne całkowicie lub częściowo 
nrawomocnym orzeczeniem 
sadu z powodu choroby psy­
chicznej w czasie trwania u- 
bezwłasnowolnienia oraz ooz 
bawione praw publicznych. 
Nie biora udziału w głosowa­
niu. mimo posiadania prawa 
wybierania, osobv odbywają­
ca karo pozbawienia wplnoś-

Chiny zaanektowały 
wyspy wietnamskie 
(PAP) Wietnamskie Mini­

sterstwo Spraw Zagranicznych 
zaprotestowało przeciwko włą­
czeniu nrzez Chihv do jedne­
go ,z chińskich rejonów admi 
nistracv jnych wysp Hoang 
Xa j Truong Xa. .stanowiących 

J. Sień icki laureatem 
nagrody im. J. Cybisa

INFORMACJA WŁASNA
3 czerwca zebrali się w War­

szawie dotychczasowi laureaci 
nagrody im. Jana Cybisa, aby 
przyznać tę najbardziej presti­
żową nagrodę w dziedzinie 
malarstwa za rok 1983. Posie­
dzeniu jury przewodniczy! 
pierwszy laureat tej nagrody 
Tadeusz Dominik. Zgłoszono 
dziesięć kandydatur, po dys­
kusji rozpatrywano cztery: Łu­
kasza Korolkiewicza, Jacka 
Sie uckiego, Jerzego Nowo­
sielskiego i Jana Tarasina. Na­
grodę im. Jana Cybisa za rok 
1983 otrzymał Jacek Siennicki 
siedmioma głosami przy jed­
nym przeciwko. 'Nagroda ma 
ch <rakter honorowy, (ob)

ogólnopolski patrol twórczy w 
Brylicach koło, Przemyśla 
zgrupowanie artystyczne w 
Łazach (Koszalińskie) oraz 
warsztaty teatralne w Jeleniej 
Górze. Amatorzy imprez spor­
towych mogą uczestniczyć w: 
regatach windsurfingowych w 
Giżycku, olimpiadzie domów i 
osiedli studenckich w Korto- 
wie kolo Olsztyna oraz zorga­
nizowanych przez Biuro Pod­
róży i Turystyki „Almatur” 
obozach kajakowych, żeglars­
kich, konnych, wędrownych, 
rowerowych. Przewiduje się, 
że z tej propozycji skorzysta 
około 20 000 osób.

Dla 20 000 przewidziano wy­
cieczki i obozy za granicą 
Wśród nich wypoczynek z pra­
cą połączony będzie w: NRD 
— 7 000 osób, ZSRR — 320 
Czechosłowacji — 1 000, Buł­
garii — 250, na Węgrzech — 
350. w Szwecji — 150 i w 
Wielkiej Brytanii — 20 osób.

(ask)

ci albo karę aresztu, umiesz­
czone w ośrodkach przystoso­
wania społecznego i tymcza­
sowo aresztowane. Wszyscy 
pozostali mogą wybierać, mo­
gą wiec być także wybrani 
do rady narodowej. W tym 
ostatnim przypadku ordynacja 
stawia jednak dodatkowe wa 

,runki. By kandydować w wy 
borach — czytamy w ordy­
nacji — trzeba być obywate­
lem o nieposzlakowanej po­
stawie moralno-politycznej, 
zaangażowanym w działal­
ności społecznej dajacym rę­
kojmię prawidłowej realiza­
cji zadań wynikających z 
mandatu radnego oraz w peł 
ni aprobującym zasady so­
cjalistycznego ustroju PRL.

Pozostałe z podstawowych 
zasad wyborczych to: rów­
ność — wyborcy biora udział 
w wyborach na równych za­
sadach każdemu przysługuje 
jeden glos; bezpośredniość — 
wvborcv wybierała beznośred 
nio radnych do rad narodo­
wych wszystkich stopni; taj­
ność. Z zasady beznośrednioś 
ci wynika obowiązek osobi­
stego głosowania, od któretgo 
jest jednak jeden wyjątek: o- 
sobv ułomne mogą korzystać 
nrzv głosowaniu z pomocy in 
nvch osób. Natomiast zasada 
tajności daje wyborcom pra­
wo do glosowania w sposób 
tajny, a na komisje wyborcze 
nakłada obowiązek stworze­
nia do tego warunków

część Wietnamu i nazwało to 
posuniecie nielegalnym i nie 
maiacym mocv prawnej.

Rzecznik wietnamskiego 
MSZ oświadczył, że decyzja 
chińska, jest poważnym naru­
szeniem suwerenności i inte­
gralności terytorialnej Wiet­
namu. stanowi też próbę prze 
dłużenia nielegalnej okupacji 

Hoang Xa i zaanektowania ar 
chfoelagu Truong Xa.

Premier Chin w Belgii
(PAP) W poniedziałek pre­

mier ChRL Zhao Ziyang 
(Czao Cy-jang) przeprowadził 
w Brukseli rozmowy z sze­
fem rządu belgijskiega Wil­
friedem Martensem. Po o- 
mówieniu problemów współ­
pracy dwustronnej i niektó­
rych spraw międzynarodo­
wych, podpisano porozumie­
nie o wzajemnej ochronie in­
westycji. Premier Zhao prze­
bywa w Belgii z trzydniową 
wizytą oficjalną.

We wtorek premier ChRL 
złoży wizytę w siedzibie ko­
misji EWG, by przedyskuto­
wać projekty zacieśniania 
współpracy z tą organizacją 
na podstawi® nowych poro­
zumień.

Mistrzostwa świata żużlowych par

Finał w Lonigo bez Polaków
Zanim zlpadły ostateczne 

personalne decyzje, wśród se 
lekcjonerów Głównej Komi­
sji Sportu Żużlowego trwała 
ożywiona dyskusja. W bardzo 
silnej konkurencji szanse wy 
walczenia awansu przez bia- 
łoczerwonych do finałowej 
batalii o tytuł najlepszego 
duetu świata, wydawały się 
znikome, zupełnie iluzorycz­
ne. W dotychczasowej histo­
rii tej najmłodszej żużlowej 
konkurencji Polacy zajmowa 
li już miejsca na ' podium. 
Ostatni raz brązowe medale 
wywalczyli na torze Stadio­
nu Śląskiego w Chorzowie — 
Edward Jancarz i Zenon 
Piech w 1981 r. Gdańszcza­
ninowi w ostatnich latach nie 
wiedzie się w tej konkuren­
cji. W 1982 r. w serii półfina 
lowej odpadł na torze w Pra 
dze wraz z Edwardem Jap- 
carzem, w ubiegłym roku do­
znał z Romanem Jankow­
skim porażki we Wrocławiu, 
a teraz na torze w Pardubi­
cach (CSRS) jego partnerem 
był Andrzej Huszcza, zawo­
dnik doświadczony choć de­
biutujący w mistrzostwach 
świata par. Decyzja selekcjo­
nerów z pewnością była słusz 
na i w pełni uzasadniona.

Zgoła odmiennie niż w przy 
padku Piecha, przebiega w 
MŚP, kariera innego rutynia 
rza — Anglika Petera Collin 
sa. Już trzykrotnie zdobywał 
złote medale, a teraz ma szan 
se zdystansować swojego ro 
daka Malcolma Simmonsa, 
także trzykrotnego triumfato 
ra. W Pardubicach partnerem 
Collinsa był jego młodszy ko 
lega klubowy — Chris Mor- 
ton z Belle Vue Manchester. 
Anglicy byli bezkonkurencyj 
ni, zwyciężając sześciokrotnie 
5:1! Wyspiarze na komplet 
punktów pracowali bardzo 
solidarnie i obaj zdobyli ich 
po 15. Właśnie pojedynkiem 
z Anglikami rozpoczęli start 
w Pardubicach obaj Polacy. 
Porażka z doskonałymi rywa

Akrobaci AZS AWF potwierdzili prymat
W sali rzeszowskiego WOSiR 

odbyły się jubileuszowe 30 mi­
strzostwa Polski w akrobatyce 
sportowej. W dyscyplinie tej ceo 
Iową' rolę w kraju odgrywa poz­
nański AZS AWF Akademicy 1 
tym razem potwierdzili, że są bez 
konkurencyjni, zwyciężaja.c w 
drużynowej klasyfikacji z liczbą 
502 punktów. Wprzedzili oni Stal 
Rzeszów — 426 pkt i Targówek 
Warszawa — 308 pkt.

Sukces młodych lekkoatletów Orkanu
Prawie 400 zawodniczek i za­

wodników uczestniczyło w wo­
jewódzkiej spartakiadzie młodzie­
ży w lekkiej atletyce, która od­
była się na stadionie Olimpii w 
Poznaniu. Dwudniowe zmagania 
nie przyniosły rewelacyjnych wy­
ników. Większość konkurencji 
stała na przeciętnym poziomie, a 
niektóre wręcz na bardzo słabym 
jak np. rżut młotem, w którym 
zdobywca brązowego medalu rzu­
cił niewiele ponad 14 m. Wyda- 
je się, że trenerzy, którzy w po- 
goni za punktami wystawiają za 
wodnika nić mającego pojęcia o 
rzucie młotem narażają go na 
kontuzję 1 robią mu krzywdę.

Piłka aożni 
III LIGA 
GRUPA I

Włókniarz — Ursuo
Polonez — Górnik

2:0 
2:0
2:0Włocławia — Prosną

Polonia — Chrobry 1:8
Arkonia — Lech II 1:1
Stoczniowiec — Warta 8:1
Błękitni — Kania 9:1
Dozamct — SHR Wojeiesryce 3:1

Fógoń — Ostrovia 
Okęcie — Mień 
Wisła 11 — Lechia 
Unia — Start
Orzeł — AZS W-Wa

2:0
8:1
2:1
1:1
3:0

Fadorn — Flota 5 2
Lechia — Piast 1:2

1. Chrobry 83 37: 8 38—17
L Start
2. Ursus

27 48:6
27 36:18

60—14
46—26

2. Błękitni 23 31:15 45—20 3. Górnik 27 30:24 40—29
3. Dozamet 23 29:17 42—22 4. Lechia 27 30:24 35—28
4. Arkonia M 26:18 20—19 5. AZS W-w* 27 30.24 34—39
5. Lachia 83 26:20 35—22 6. Ostrovia 27 29:25 35—30
6. Warta 23 25:21 26—24 7. Włókniarz 27 29:25 35—31
7. Lech II 53 24:32 28—21 8. Unia 37 28:26 32—31
8. Stoczniowiec 23 23:23 31—28 9. Orze) 27 28;26 33—40
9. Fadom 28 21:25 25—38 10. Polonez 27 27:27 35—52

10. Polonia 83 18:27 18—31 11. Okęcie 27 25:29 37-29
11. Piast 23 17:29 17—28 IŁ Promna 27 23:51 32—42
12. SHR Wojeleazyce 13. Pogoń 27 22;32 V)—34

83 15:31 19—50 14. Wiąła II 27 20:34 35—45
13. 14:32 27—41 15. Włocławii 27 20184 3R—M
14. KaeHa U 13:33 *2—50 1«. Mień 27 7 46 21—79

lami nie zdeprymowała Pie­
cha i Huszczy. W następnym 
wyścigu nasz reprezentacyjny 
duet zmierzył się z Australij 
czykami. Wicemistrz świaia 
Billy Sanders z powodu de­
fektu motocykla zmuszony 
był przedwcześnie opuścić 
tor, to jego osamotniony 
kolega — Gary Gugielmi mi 
mo zaciętych ataków polskich 
żużlowców, pierwszy minął li 
nię mety. Następnie dość nie 
oczekiwanie przegraliśmy 2:4 
z duetem RFN (Klaus Lausch 
— Stefan Deser) i była to 
chyba brzemienna w skutkach 
przegrana. Później' Polacy 
rozpoczęli pościg za najgroź­
niejszymi rywalami wygrywa 
jąc dwukrotnie 5:1 z ekipa»- 
mi narodowymi Norwegii i 
Holandii. Decydujący o awan 
sie pojedynek rozegrali z pa 
rą gospodarzy — Jirzi Stand 
i Antonin Kasper.

Polacy tuż po starcie obję­
li prowadzenie. Z czwartej po 
zycji najbardziej utytułowa­
ny żużlowiec naszych połu­
dniowych sąsiadów'— Stand 
rozpoczął szaleńczą pogoń. W 
trzecim okrążeniu wyprzedza 
zawodnika Falubazu, a na o- 
statniej prostej — Piecha. Re 
mis 3:3 i nachodzi konieczność 
rozegrania barażu. Stawką 
jest trzecie miejsce i awans 
do finału XV MS w jeździe 
parami. Huszcza nie wytrzy­
muje i przytłoczony odpowie 
dzialnością za rezultat tej po 
tyczki, najpierw przegrywa 
start a przy wyjściu z pierw 
szego wirażu rozpaczliwie i 
desperacko atakuje Stancla. 
Nie utrzymał jednak równo­
wagi i wraz z „Goddenem” 
runął na tor. Zal straconej 
szansy, finał był dosłownie o 
krok. Wyniki półfinału: 1. 
Anglia — 30 pkt., 2. Austra­
lia — 22, 3. CSRS, 4. Polska 
— po 19 (Piech 10, Huszcza 
9), 5. RFN — 17, 6. Holandia 
— 13, 7. Norwegia — 5 pkt.

JACEK PORTALA

Indywidualnie w skokach męż­
czyzn triumfował M. Król, sre­
brny medal wywalczyli: W. Oko­
niewski w trampolinie oraz trój­
ka kobiet B. Stróżyk, B. Ziemba 
i K. Lubczyńska, a trzecie miej­
sce zajęła dwójka mieszana A. 
Ruszkowski — K Borejszo. Zna­
komicie spisała się akrobatka 
MKs Piła — D. Popławska, 'któ­
ra zwyciężyła w skokach kobiet, 

(wił)

W końcowej klasyfikacji klubo­
wej (łącznie juniorzy i juniorzy 
młodsi) zdecydowany sukces od­
nieśli reprezentanci Orkanu — 
532 pkt, przed ,Tuvenią Puszczy­
kowo — 281 pkt. Olimpią — 267 
pkt., MKS Szamotuły 263,5 pkt., 
AZS — 197 pkt. i Wartą — 137.5 
pkt. Na szczególne podkreślenie 
?asługuje bardzo wysoka pozy­
cja MKS Szamchuły Potwierdza 
to właściwy kierunek obrany 
przez szamotulskich trenerów, 
którz.y w pracy z młodymi lek­
koatletami mogą być wzorem dla 
Innych nie tylko w wojewódz­
twie poznańskim (jz)
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Z prasy zagranicznej

Ustawa o reformie rolnej 
— pierwszy akt prawny 
, wzbudzający uczucia nie 

nawiści ze strony Stanów Zjed­
noczonych wobec rewolucji 
kubańskiej, która zwyciężyła 
kilka miesięcy wcześniej, opar 
ta była na zasadac’ do dzisiaj 
zachowujących aktual­
ność.

Poczynając od jej ogłoszenia 
17 maja w La Plata, miejsco­
wości położonej w górach Sier 
ra Maestra, rozpoczął się pro­
ces przeobrażeń na wsi kubań­
skiej, który obecnie jako jedną 
ze swych głównych form przy­
jął postać łączenia się chło­
pów, indywidualnych rolników, 
w różne formy kolektywnego 
organizowania produkcji rol­
nej.

Na mocy pierwszej ustawy o 
reformie rolnej 100 tysięcy ro­
dzin chłopskich na Kubie u- 
zyskało tytuł własności ziemi, 
którą dotychczas uprawiali ja­
ko dzierżawcy, poddawani bru 
halnym formom półfeudalnego 
wyzysku. Nie byli jednak oni 
jedynymi, którzy skorzystali z 
reformy. Dzięki niej uzyskało 
też pracę ponad pół miliona 
robotników rolnych, którzy za 
częli uprawiać ziemię.na tzw. 
fermach ludowych oraz w pań 
stwowych gospodarstwach rol­
nych, które powstałj’ na daw­
nych plantacjach trzciny cu­
krowej po wywłaszczeniu wiel 
kich latyfundystów, w swej

większej eaętel po prostu spó 
łek amerykańskich.

Na mocy ustawy maksymal­
ny areał ziemi, która mogła 
być prywatną własnością ogra 
niczony. został do 30 caballe-

Kolektywna 
uprawa ziemi

25 lat temu władze rewolu­
cyjne Kuby ogłosiły akt, któ­
ry przeszedł do historii pod 
nazwą pierwszej reformy roi 
nej (dużo radykalniejsze de­
cyzje w tej mierze ogłoszo­
no w dwa lata później). Oto 
co pisze na ten temat w spe 
cjalnym komentarzu dzien­
nikarz agencji PRENSA LA- 
TINA.

rias (około 396 ha). Ponadto 
na mocy decyzji władz na wła­
sność państwa przeszło ponad 
40 procent ziemi uprawnej w 
całym kraju. Doniosłą rolę re­
formy rolnej można lepiej po­
jąć kiedy uwzględni się fakt, 
że na terenie całego kraju na 
wsiach zaczęto masowo budo­
wać szkoły, szpitale, drogi.

Prace te towarzyszyły dziełu 
reformy. Rozwinięto szeroką 
walkę z analfabetyzmem, a 
dzieci chłopskie mogły podjąć

# Praca
Podejmę pracę w chara 
klerze konserwatora, pa­
lacza, stróża — warunek 
mieszkanie. Oferty 4789g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedana Syrenę 205 L. 
1991. *5 ty*, km niedro­
go. Oferty 2206g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Chiny — powiedział — nig 
dy nie zwiąża się ani 
z żadnym wielkim mo­

carstwem. ani 7. grupą kra­
jów, ani też nie ugna pod 
żadną presja z zewnątrz.

Wu podkreślił, że obecnie 
coraz więcej państw prowa­
dzi niezależna politykę za­
graniczną. co jest „budujące” 
Jest to . ..ważne dla powstrzy­
mania ekspansjonizmu super 
mocarstw”. Chiny — oświad- 
czył minister — czvnia wszy­
stko. co w ich mocv; abv do­
pomóc w zachowaniu poko­
ju na świecie.

Główne zasady pblityki 
zagranicznej ChRL przedsta­
wiają sie nasteoujaco: zwal­
czanie hegemonizmu i za- 
pewnienie pokoju na święcie; 
rozwijanie stosunków ze 
ws.zvstki.mi krajami na pod­
stawie oieciu zasad pokojo­
wego współistnienia, w tvm 
stosunków kulturalnych i e- 
konomicznych a także współ­
pracy technicznej: stanowcze

popieranie krajów Trzecie­
go Świata w ich sprawiedli­
wej walce o obronę niezależ­
ności narodowej oraz rozwój 
gospodarczy. Wu Xueqian

Co najważniejsze 
w polityce Chin

Chiny będą zdecydowa­
nie przestrzegać zasad nie­
zależnej polityki zagranicz­
nej — oświadczył w wy­
wiadzie dla dziennika „CHI- 
NA DAILY” minister spraw 
zagranicznych ChRL Wu 
Xueąian.

podkreślił, że jeśli nieć za­
sad pokojowego współistnie­
nia będzie realizowanych w 
powszechnej skali, to sytua­
cja międzynarodowa sie usta- 
bilizujc. W t^m roku przy­
pada 30 rocznica sformuło­
wania tych zasad, wysunię­

naukę w szkołach różnego ty­
pu, korzystać ze stypendiów 
państwowych i z czasem stały 
się technikami, inżynierami, 
specjalistami o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych.

Udział chłopstwa w życiu 
kraju stopniowo rósł, zwłaszcza 
od momentu utworzenia rów­
nież 17 maja, w dwa lata póż 
niej, Krajowego Stowarzysze­
nia Rolników Indywidualnych 
(ANAP). Po V kongresie tej 
organizacji, obradującym w 
1977 roku, rozpoczął się pro­
ces tworzenia spółdzielni rol­
niczych, przy czym jako pod­
stawową zasadę uznaje się 
dobrowolność udziału chłopów 
w tej formie produkcji.

Obecnie — pisze Prensa 
Latina — spółdzielnie rolnicze 
mają w swej dyspozycji 70 
tysięcy caballerias, co wraz z 
ziemią będącą własnością pań­
stwa, a oddaną do dyspozycji 
spółdzielniom da je w sumie 
62 procent ziemi uprawnej

Przechodzenie do wyższych, 
kolektywnych form gospodaro­
wania ziemią jest — jak się u- 
waża — koniecznością gospo­
darczą, gdyż pozwala to na 
lepsze wykorzystanie ziemi o- 
raz zasobów pracy, a także 
zastosowanie nauki i techniki 
w produkcji rolnej. Jest to 
również niezbędną przesłanką 
pozwalający na awans rodzi­
ny chłopskiej oraz podnoszenie 
poziomu jej życia.

Pomoc stomatologiczna 
przyjmą 1/2 etatu Ofer­
ty 4890g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126p do remontu. Zie­
lony Rynek 4 Nowe Mia­
sto n. W. Tel. 65 A. 1982g

# Kupno
Narożnik 1,30X2, kaaapo- 
tapćzan 2-oiobowy, 2 fo­
tele, szafę 2-drzwlową seg 
mentową, pomocnik swa- 
rzędzki rustlikal — kupię 
Tel. 79-11-73. 6862gpr

S Sprzedaż
Sprzedam radiomagneto­
fon „Sanyo” japoński, no 
wy, stół, 6 krzeseł, me­
ble (bufet, kredens), lei 
648-5’2. eisag

Sprzedam dywan wełnią 
ny 3X4 lub zamienię na 
zamrażarkę tel. 791-760.

77 01 g

Sprzedani ładowacz 
..Nuj” Daniel Ciechanow­
ski Pierzyska. gin bu. 
bo w o koło Gniezna. 2610g

Wzmacniacz gitarowy 100 
W z efektami, gitarę so­
lowa Harmonr gitarę ba 
sowa. Kostrzyn Wiko.. 
Rynek 1. Popławski

2.‘>98g

Półkotapczan. kanapotao- 
czan, stół składany, tele 
wizor czarno - biały. Os 
Rusa 122 m 40. 25950

Kupię nowe nadwozie 
Fiata 125 P. Wawrzynia­
ka 15. stolarnia, informa 
cje w dni robocze do 16 
oprócz sobót. 1726g

Sprzedam lub zamienię 
nowa, zachodnia maszy­
nę dziewiarska, dwupły­
towa z polska instruk­
cja na nowy telewizor 
kolorowy. Oferty 2580?, 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

Zamienię lodówkę Mińsk 
na zamrażarkę lub dy­
wan wełniany. Oferty 
2578? Biuro Ogłoszeń 
Skryta l.

Sprzedam piłę tarczowa.
Luboń 3 ul. Reja 6.

2657e

Syrenę 106 rocznik 1976 
sprzedam Tel. 20-40-69.

1794g

d Lokale
Spokojne, młode małżeń 
stwo poszukuje mieszka­
nia lub pokoju z kuch­
nią na rok. Oferty 4759g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 w Inowro 
cławiu. Osiedle Rąbin. 
Oferty 4788g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1

Poszuloiję samodzielnego 
pokojm Oferty 4912g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1

M-2 z wygodami — La 
zarz zamienię na wię­
ksze z kuchnią, łazienką.
c.o. Tel. 606-65 po 16

4947g

Sopot — własnościowe 
50 m kw. zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość Sopot. telefon 
51-56-48 wieczorem.

4950g

Małżeństwo bezdzietne za 
opiekuje się starszą 
sobą w zamian za miesz 
kanie Oferty 4966g. Biu­
ro Ogłoszeń. Skryła 1.

Kupię pokój z kuchnią, 
stare budownictwo, mo­
że być do remontu Ofer 
ty z ceną 4984g, Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

LEŚNY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
w Murowanej Goślinie 

ul. Rogozińska 38

oferuje do sprzedaży bez ograniczeń

OPAŁ IGLASTY
w cenie 430,— za 1 nu

Odbiór opału w Tartaku Murowana Go­
ślina w każdy dzień roboczy w godz 
3—12.30. 1540-K2

Atrakcyjną działkę w Mo 
sinie sprzedam Oferty 
49l0g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1

Sprzedani dwie działki w 
Mosinie 1600 i 650 m*. O- 
ferty I777g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Dom z. budynkiem gospo 
darczym działkę 850 m. 
kw — sprzedam lub wy 
dzierżawię Oferty 4987^. 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Sprzedani budynki gospo 
dąrcze wraz z domem, 
mieszkalnym, stan budyń 
ków dobry z możliwoś­
cią dokuoienia ziemi przy 
ległe 1 do budynków 2.5 
ha. Tałkowo. wiadomość 
Tomczak- Władysław. Gnie 
zno, Czechowa 10

4994g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 402 mi w Buku z 
rozpoczętą budową. Ofer 
ty I575g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Dom iednorodzinny z o- 
grodem zamienię na miesz 
kanie własnościow? i kwa 
terunkowe z dopłatą. Poz 
nań ul. Gostyńska 55.

1796g

Sprzedam piętro domu z 
ogrodem — Starolęka. 
Tel 20-67-87. 2«773g

Sprzedani domek tednoro 
dzinnv w Kościanie, ul. 
H. Sawickiej 19 1780g

Sprzedam pół bliźniaka 
częściowo wykończony w 
Skokach Wiadomość 
62-100 Wągrowiec, ul. Ko­
chanowskiego 8. mig

9 Zguby
Zaginął piesek foksterier 

| z owczarkiem polskim n: 
■ z innym koltJłu p'ask”-we- 
* go z sierścią lekko faii- 
i stą Uczciwego znalazcę 
> pros ę o zwrot za wwna- 
|grodzeniem. Poznań ul
Lumumby 6 lub 4 (Swier 
czewo). 8472g

tych wspólnie przez ChRL. 
Indie i Birmę. Wu podkreślił, 
że w Chinach odbędą sie z 
tej okazji uroczystości rocz­
nicowe.

Mówiąc o stosunkach chińs 
ko-amerykańskich, Wu Xue- 
qian oświadczył, że mimo po- 
orawy. jaka nastapiła do 
wymianie wizyt miedzy przy­
wódcami obu krajów, nie 
można powiedzieć, aby sto­
sunki te weszły w okres „doi 
rżały”. Minister powtórzył, że 
kwestia Tajwanu nadal sta­
nowi główna przeszkodę w 
stosunkach chińsko-amerv- 
kańskich. Chiny oczekują od 
USA ścisłego przestrzegania 

kzasad zawartych w trzech 
wspólnych komunikatach i 
maja nadzieje, iż USA do­
trzymała swvch zobowiązań, 
podejmując oraktrczne po­
sunięcia.

Wu Xueqiah oświadczył, że 
Chiny maja nadzieje na do- 
nrawe swych stosunków 7^ 
Związkiem Radzieckim.

Odtwarzacz stereo ..Wal 
kman” Tel. 752-53.

4«89g

■Sprzedam cegle — pełna 
i dziurawkę. Tel. 220-312 

4705g

Sprzedam brązową sy- 
Dialnię rok 1930. Kalisz, 
Tel. 765-09 4703g

Sprzedam błam karaku- 
łowy zamienię akumu­
lator 34Ah na opony Tel. 
825-471 po 16 4759g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki (nowy), tel. 665-404 

4760g

Sprzedam błamy karaku­
łowe. tel. 675-343 dzwo­
nić 15—18 4761 g

Nowe silniki elektryczne. 
Kościelna 54 4864g

Obrączki, łańcuszek, pier 
ścionek. Tel, 628-02

4963g

Organy B-2, wzmacniacz 
30. Eltron ?. kolumną Os. 
Czecha 120 m 30 4961g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju — blisko centrum, 
tel 471-52. 333g

Spółdzielcze M-3 w kre­
mie zamienię ha podob­
ne lub kwaterunkowe w 
Poznaniu. Tel. 20-64-63

28ng’jr

0 Nieruchomości
Kupię damek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Po­
siadam mieszkanie wła­
snościowe M-5 oraz nowy 
Fiat 125p Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 4512g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1

Sprzedam willę ogrzewa 
nie na gaz, Gniezno tel. 
34-70 4725g

Działkę. barakiem cen­
trum bez prawa zabudo­
wy sprzedam, wydzierża 
wie. Oferty 4712g. Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1

-----------------------------------------
Dom stan surowy Czer­
wonak, Osiedle Zdroje, 
sprzedam - zamienię na 
samochód. Oferty 4742g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta I

Sprzedani dom w Słup­
cy typu pawilonówka w 
surowym stanie. Wrześ­
nia ui. Słowackiego 46

’ 4877g

Sprzedani używaną lo­
dówkę absorpcyjna 120 1 
Luboń 1. Świerczewskie­
go 39 4885g

Sprzedam dom z ogro­
dem w centrum Zbąszy­
nia. Oferty ' 1180g Biuro
Ogłoszeń, skryta 1.

Poznaniu sprzedam dział 
kę 0,5 ha opłotowaną, za­
drzewioną. truskawki, 
mieszkanie. Wiadomość 
54 —049 Wrocław, Miłkow- 
ska 2, Kotapski. 1222g

Kupię działkę z rozpacze 
tą budową lub dom do 
wykończenia. Dobre po­
łączenie z Poznaniem, do 
20 km. Tel. 449-86 po godz. 
18. 1293g

0 Matrymonialne
Sympatyczny, wysoki 43- 
letni. wykształcony ele­
gancka willa w Pozna­
niu, samochód poślub: 
spokojną katoliczkę — 
zamożną, bezdzietna, ni' 
palącą, Oferty 48717g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Poznam panią w wieku 
155—65 lat z mieszkaniem, 

bez nałogów. Cel matry 
monialny. Oferty 48755’ 
Biuro Ogłoszeń Skryta i

Sprzedani w Swarzędzu 
piętro domu z wygodami 
(3 izb, łazienka,- gaz. cen 
tralne ogrzewanie) Po ku 
pnie wolne Oferty 1426g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię domek jednoro­
dzinny r na przedmieściu 
Poznania na 3-ookojowe 
mieszkanie . w Poznaniu. 
Oferty 1524g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1

Sprzedam atrakcyjna
działkę budowlaną 850
Mosinie. Oferty l504g Biu 
ro Ogłoszeń; Skryta 1.

Samotny, rozwiedziony 
rolnik (nie z własnej wi­
ny). bezdzietny lat 35 
wzrost 175, bez nałogów 
wierzący katolik, pczn.s 
panią do la.t 35 w celu 
matrymonialnym Zdlec.a 
mile widziane, - dyskrecja 

zwrot, zdjęć zapewni’.- 
ny. Oferty 48946g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowa lat 58 materialnie 
niezależna pozna . kultu­
ralnego uczciwego dcm a 
tora. Cel niatrymonialny. 
Oferty tylko z akuta.lnyńi 
zdjęciem ■ 48946g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przemysł górniczy, filar 
gospodarki polu dniowo - 
afrykańskiej jest także 

jednym z głównych bastio­
nów apartheidu w dziedzi­
nie zatrudnienia.

W kopalniach złota, dia­
mentów. olatvny i węgla — se 
grógacia rasowa ma moc u- 
stawy. Dla białych przezna­
czone są .specjalne stanowię 
ka”, zaś Murzyni, stanowią­
cy gros siły roboczej, wyko­
nują prace podrzędne.

Ustawowo wymienia sie U 
funkcji kwalifikowanych lub 
cześcio wo k wa 1 if i ko w an v c h.
klórnch nie wolno spełniać 
nikomu kto nie należy do ka­
tegorii osób wyznaczonych 
Za takie m. in. uważa sie 
białych Metysów z Przyląd­
ka', Malajów. Nie ma mowv. 
aby Murzvn został maszyni­
sta lokomotvwv. ani tym bar 
dziej dyrektorem przedsię­
biorstwa. Nie może też otrzy 
mać zaświadczenia uprawnia 
jacego do operowania mate­
riałami wvbuchowvmi. które 
jest bardziej poszukiwane po 
nieważ zapewnia dostęp do 
o dpow iedzialnych stanowisk. 
Murzyni mogą najwyżej peł­
nić funkcje ..boss bora” czy­
li szefa ekipy. Te ograniczy 
nia obowiązują odkąd istnie­
ją kopalnie, ponieważ biali 
zrzeszeni w superkonstrwa-

trwnym związku górników u- 
czvnili wszystko. abv zacho­
wać swe przywileje.

Nadzieje na zmiany, iakie 
powstały przed trzema latv. 
we nie zrealizowały W 1931 
roku rząd w Pretorii zaapro-

Kategoria 
osób wyznaczonych
Agencja FRANCE PRESSE 

zamieściła korespondencję 
Denisa Hioulta na temat ra­
sistowskiej polityki w RPA.

bował wprawdzie wniosek o- 
ficialnego raportu w sprawie 
organizacji oracy zalecaiac 
zniesienie wszelkiej dyskry­
minacji rasowej w dziedzi­
nie zatrudnienia. Na tvm ied 
nak sie skończyło — rząd wy 
powiedział się za ewolucją 

w tej dziedzinie, ale ustawy 
nie zniósł uznajac, że spra­
wa ta powinna być uregulo­
wana orzez samrch praco­
dawców i pracowników „w 
rozsądnym terminie”.

W trzy lata później status 
quo istnieje nadal. ..Osiąg­
nięto trlko minimalne po­
stępy” — ubolewała dvrekto 
rzy czterech największych ko 
palni złota należących do to­

warzystwa anglo -amer ykańs" 
kiego w wolnym stanie Oran 
ge. W komunikacie ogłoszo­
nym w grudniu ubiegłego ro­
ku dvrektorzv oświadczyli 
że ich cierpliwość już się 
wyczerpała i żądali od władz 
położenia kresu systematycz­
nemu blokowaniu zmian 
przez związek górników. Po­
parła ich wówczas liberalna 
o rasa anglojęzyczna. .Trudno 
iest próbować o rzeko nać 
świat, że realizuje sie refor­
my skoro w głównym prze­
myśle kraju obowiązuje tak 
jaskrawy apartheid” — Pi­
sał dziennik ..The Star”. Tv- 
godnik kół finansowych „Fi­
nancial Mail’’ twierdził, że 
rząd obowiązany iest ..prze­
stać umywać rece”.

Innego zdania brł dyrek­
tor generalny w Ministerst­
wie Górnictwa i Energetyki 
— SareJ du Plessis. którv o- 

■świadczvł:' .Rząd uważa że 
nie ma powodu do interwen­
cji dopóki istnieję możliwość 
rokowań miedzy pracodaw­
cami a pracownikami Ja zaś 
uważam, że taka możliwość 

' istnieje”.

W końcu wznowiono roz­
mowy miedzy Izba Górnicza 
i 9 organizacjami związkowy 
mi. Ale w obecnych warun­
kach trudno sobie wyobrazić 
abv te rokowania mogłv przy 
nieść efekty. Celem iest za­
stąpienie zawartego w usta­
wie pojęcia osób wyznaczo­
nych pojęciem osób kompe­
tentnych. które nie ma pod­
tekstu rasowego.

S Motoryzacyjne 
Sprzedam Skodę 105 S. 
1978 Tel. 77-66-82.

Kupię pilnie ogród 300 
m kw. z altana murowa 
na w okolicy Poznania. 
Dojazd autobusem z Po­
znania. Oferty 4957g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny na działce 1800 m* 
z możliwością działalno­
ści rzemieślniczej W roz 
liczeniu ewentualnie młe 
szkmle, samochód. Tel. 
624-27. 1657g

Kunie dom murowanv w 
dobrym stanie. Ludwika 
Safanow 58—100 Świdnica 
Zamenhofa 26. 1737g

sprzedam w'tats 126p. ro­
cznik 1981 Sclniawska 83

8259g

Sprzedam F ata 12»r r 
nicka 39 m 39 no 1* 

8-23g

Okazyjnie sprzedam Sy­
renę R 30, Nadwozie 2 
letnie. Oferty 1212? Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1

FSO 1500 standard z mar 
ca zamienię na nowego 
Fiata 126p. Oferty 2181g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam Skodę MB w 
dobrym stanie, tel. 455-23
Poznań 171og

Zamienię l*6p odbiór 
Polmozbyt na Trabanta 
Wartburga. Skodę od­
biór Polmozbyt Telefon 
224-820 no 19.00. 2200?

Sprzedam nowa Nysę To- 
wos — 522 na gwaranci) 
lub zamienię na osobo­
wy Stanisław Strugała 
Pieczkowo 171 a. 63—025 
Witowo, po Rodź 19. 1375e

Skrzynię ładunkowa do 
Zuka A 11 kpi. z plande- 
ka w dobrym stanie 
sprzedam. Kostrzyn, ul. 
Kopernika 4, tel. 138-45’ 

1455 ?

Wartburga 1000 sprzedam
Cena przystenna Tel
78-96-22 1270a

Błotniki Lady 1500 nad­
kola Fiata 124 — 21guP 
sprzedam Wilk. Sed?’- 
wojewo 27 gm. Wrześni? 

1836?

^nrzedam Wołgę 24 Ko- 
lin. Telefon 227-38 192’"

snrzedam Syrene 105 L 
50(10 km. Jan Pawlak 

■3 —241 Chocicza nr domu 
"01 gmina Nowe Mfa”- 
n. W. 18642

41-Ietnia niebrzydka bar­
dzo samotna rencistka z 
mieszkaniem pozna skrom 
nego uczciwego pani 
Cel matrymonialny, po­
ważne. szczegółowe Ofer 
ty 49077. ..

Samotna, uczciwa, pogfd 
nego usposobienia lat 4? 
z mieszkaniem pozna mi­
łego. kulturalnego ' pana 
Cel matrr.T.onialnr Oter 
ty 49O91g Biuro Ogłoszeń 
Skryta I.

ZAKŁADY PIWOWARSKIE 
w Poznaniu, ul. Folwarczna 22 
(za Osiedlem Rusa)

ZATRUDNIĄ
w Browarze i nowo uruchomionej Słodowni w Po­

znaniu na stanowiska: '
W kierownika zespołu magazynów
• z-cę kierownika zespołu magazynów
• magazynierów
oraz pracowników w systemie x3-zmianowym 
na stanowiska:
# mistrzów zmianowych kotłowni
• palaczy kotłów przemysłowych
• pomocników palaczy
d elektryków
• automatyków
S operatorów wózków widłowych
# ślusarzy — tokarzy
* portierów — rewidentów
9 maszynistów sprężarek powietrznych i CO2
• pracowników fizycznych do produkcji piwa 

i słodu.
Oferujemy wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora 
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy mieszkanie 
w kwaterach prywatnych. Zakłady posiadają własne ośrod­
ki wczasowe.
Zakład prowadzi stołówkę. Z terenu Poznania dowozi się 
pracowników do pracy autobusami zakładowymi.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja Służb 
Pracowniczych telefon 776-511, w. 206. 1806-K1



Dnia 81 maja r 
były pracownik, jubilat pracy naw. długoletm 

zawodowej

BRUNON RAU
składacz linotypowy

Wybibny fachowiec, wychowawca l nauczyciel 
licznego grona młodych adeptów .stuki dru­
karskiej.

Serdeczny przyjaciel i kolega.
Aktywny działacz związkowy 1 Sekcji 

daczy Maszynowych a ostatnio Zarządu 
Emerytów PZGMK.

Skła- 
Kola

W uznaniu zasług w pracy-zawodowej i spo­
łecznej, odznaczony między innymi; Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką ,Za 

Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 czerwca 1384 

roku o godz. 11.45 na cmentarzu janikowskim
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia

składają;
Dyrekcja, współpracownicy i Zarząd Koła 

Emerytów
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im M. Kasprzaka
19O5-K3

W dniu 1 czerwca 1984 roku opatrzona Sa­
kramentami św, zmarła najdroższa tona, mat­
ka, córka i siostra

Ś. t p.
ANIELA AGACIŃSKA

tyła lat 3t

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 czerwca 
br. o godz. 1.50 na cme<ntarzu jumkowski.m
• W smutku pogrążeni

mąt z dziećmi i rodziną
832 (ig

W dniu 1 czerwca 1964 r. zmarł w Rogu po 
długim, pracowitym życiu, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier, wujek i kuzyn

' Ś. + p.
FRANCISZEK KOWALSKI 

b. długoletni nauczyciel szkół średnich 1 dy­
rygent chórów wielkopolskich 

przeżywszy lat 87

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę 6 czerwca o godz 15 w kościele św An­
toniego w Ostrowie Wlkp., skąd nastąpi ®ks- 
portacja drogich nam zwłok na cmentarz przy 
ul. Limanowskiego.

O bolesnej stracie
zawiadamia

RODZINA
' »2»2g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 1 czerwca
1984 r. zmarł po krótkich cierpieniach, nasz 

drogi mąż, ojciec, syn, brat, szwagier i dzia­
dek, ś-p.

SYLWESTER WIELEBSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę fi Czerwca 

br, o godz. 14.85 na cmentarzu Janikowskim.
W smutku pogrążeni

żona z synami 1 rodziną
Poznań, ui. Rutkowskiego Al c m 7.
Prosimy o nieskłada.nie kondolencji. MOlg

tDnia 2 czerwca 1984 roku zmarł po krót­
kiej i ciężkiej chorobie w wieku 64 lat, 

opatrzony Sakramentami św. mój najukochań­
szy mąż. jedyny przyjaciel, nasz drogi ojciec, 
brat, teść, dziadek, wuj, siostrzeniec i kuzyn, 
śp.

mgr JERZY MARCHWICKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi
odznaczeniami. Wieloletni członek Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego, działacz wielu 

organizacji społecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka z mężem 1 rodzina

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godzinie 8.3()
Poznań, Ostroroga 23 m 3 . 83 40g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 czerwca 1984 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św 
nasz kochany mąż, ojclac, teść, brat, szwa­
gier, dziadek i pradziadek przeżywszy lat 85

ś. i* p.
ROMAN PRUS

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 czerwca 

br. o godz. M.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona, syn, synowa i rodzina

Hetmańska 8 m 4. 8322g

W dniu 3 czetwca roku zmarł po cięż­
kiej i długotrwałej chorobie, opatrzony sa­
kramentami św. mój drogi mąż. nasz kocha­
ny brat, szwagier, wujek i kuzyn

Ś. t p.
EDWARD GUMNY

pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o 
godz. 11 na cmentarni górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona * rodziną

Poznań, Palacza M ni 1®. 1915-UJ

Dnia l ezer.wea 19*4 roku odeszła na »aws>e 
opatrzona Sakramentami św., nana adoeta, 
a. ostra, przeżywszy lat 91

Ś. + p. 
ZOFIA WEIGT
i domu Walkowaka

Pogrzeb odbędzie się w środę fi bm. e go­
dzinie 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ml 2g

W głębokim smutku i żalu pogrążeni w wiel­
kiej żałobie, zawiadamiamy, że dma 1 czerwca 
11*4 roku zasnął w Bogu w *5 roku życia

ś. T p.
EDWARD PIETRZYKOWSKI 

odszedł od nas po długich i ciężkich cierpie­
niach — człowiek o wielkiej pracowitości i 
dobroci, namaazccońy Olejami św.

Msza św. za duszę śp zmarłego odprawiona 
zostanie w środę 6 bm. o godz 1« w kościele 
św. Andrzeja w Spławiu, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

Ufni w Panu Rogu ił pozostanie na zawrze 
w naszej pamięci

żona, dzieci z rodzinami 
8518g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 
czerwca 1964 r, po długich i ciężkich cierp.e- 
niach zmarł opatrzony Sakramentami św w 
wieku 64 lat mój najdroższy. mąż, ukochany 
ojciec i dziadek, drogi ojczym, teść, szwagier, 
wujek 1 kuzyn

Ś. + p.
BOGUCHWAŁ BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie s*ę we wtorek 5 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Zona z rodziną
Poznań, ul, Kącik 8,
Mediolan, Wrocław. 841 Ig

Dnia 1 czerwca 1994 roku po krótkiej choro­
bie zasnęła w Bogu przeżywszy lat 83 nasza 
ukochana siostra, bratowa, szwagierka i ciocia

ś. T p.
MARIANNA BISKUPSKA

z domu Wartecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek T czerw­
ca br. o godiz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

W5g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dn:u 
2 czerwca 1984 roku w wieku 65 lat zmarła na­
sza najdroższa żona, mama, teściowa, babcia 
i prababcia

FRANCISZKA KOZAK
z domu Kaźmierska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia fi czerw­
ca 1984 r. o godz 15 na cmentarzu komunal­
nym Poznań — Janikowo.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań, Górna Wilda 73/10. 8219g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 czerwca 1984 r. zasnął w Bogu w wieku 

71 lat nasz najdroższy mąż, o-jciec, teść, dzia­
dek, śp.

JAN LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 6 czerwca br. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Siemiradzkiego 4 m 3. 8337g

Dnia 30 maja 1984 roku zmarł śp.

doc. dr hab.
ZBIGNIEW KŁOCZOWSKI 

członek Zarządu fPoznańskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Nauk Agrotechnicznych

Z prawdziwym żalem żegnamy drogiego Ko­
legę, aktywnego działacza naszego Towarzy­
stwa zasłużonego hpdowcę roślin, szlachetnego 
człowieka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia.

Koleżanki i Koledzy
z Poznańskiego Oddziału Polskiego 

Towarzystwa Nauk Agrotechnicznych.
82«2g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1984 roku zasnęła w Bogu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie moja kochana żona 
nasza matka, teściowa, i babcia, przeżywszy 
lat 86

ś. + p.
ANNA ORZECHOWSKA

z domu Osuch

Pogrzeb odbędzie się w środę, fi bm. o godz, 
12.45 na cmentarzu Miłostowo.

Msza św żałobna odprawiona zostanie w 
kościele p.w. Chrystusa Dobrego Pasterza, P-ń 
ul. Nowina 1 o godz. 8.30 w dniu pogrzębu.

W smutku pogrążona
R O D Z I N A

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1914-U3

Z głębokim amuttaMn zawiałam.iwy, ta dnia 
28 maja 1«M roku aginął fcnlwetą tragiczną 
w 4* noku życia mój najdroższy, ukochany 
mąż, najlepszy, nigdy niezapomniany ojciec, 
syn, teść, dziadek, szwagier

MARIAN ŁUCK 
leśnik

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w środę fi czerwca o godz. 16 w kościele w 
Owińskach po ezym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążona
tona z dziećmi 1 rodzina

I/Opuchówko. Ś954g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, *e dnia 
t czerwca 1964 roku odeszła od na* nama­

szczona Olejami św. nasza kochana, troskliwa 
mama, teściowa, babunia i siostra, śp.

KATARZYNA NOWICKA
i domu Moskalik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm o 
godz. 8.10 na cmentarzu Dunikowskim.

Dzieci z rodzinami
Poznań Rynek Łazarski 16 m 5
dawniej Kościuszki 108.
Prosimy o nieskładanie ko-ndolencji. IłlS-m

Pogrążeni w srńutku zawiadamiamy, że dnia 
3 czerwca 1984 roku zakończyła swoje praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św. nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 83

Ś. + p. 
PELAGIA JENEK 

z domu Fabianek
Pogrzeb odbędzje się w czwartek 7 czerwca 

br o godz. 7.20 na cmentareu janikowskim.
Po^ostają w żałobie

córki z mężami, syn z żoną
' oraz wnuki i prawnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencjl
Poznań ui. Chełmońskiego 2 m 9. 8487g

7. żalem ‘zawiadamiamy, że dnia 1 czerwca 
1984 roku zasnęła w Bogu przeżywszy lat 78

Ś. + p.
FELICJA GOMBOWSKA

z domu Przyhorska
Pogrzeb odbędzie się w s odę fi czerwca br 

o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie. Msza św. pogrzebowa odprawiona 
zostanie 7 czerwca br. o godz. 8.30 w kościele 
św. Krzyża

O czym zawiadamiają
ZNAJOMI

Poznań ul. Ostrobramska MA ml. 8398g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 czerwca 1984 roku zmarła nasza ukocha­

na córeczka, siostra i wnuczka

ANIA KLEPACZ
» miesięcy

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. e godz.
13.46 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań ul. Konarzewska. 1913-U3

tDnia 1 czerwca 1984 roku zmarł mój oj­
ciec i dziadek, śp.

JAN LEWANDOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę 6 bm. o godz.
11 na cmentarzu górczyńskim,

O czym zawiadamia
syn Wojciech i wnuczka Agata

8438g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 czerwca 1984 roku zmarł nagle mój uko­

chany mąż nasz syn, brat, szwagier 1 wujek, 
śp.

BRONISŁAW SOHNS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 brn. o 

godz. 10 w Kaźmierzu Wlkp.

Strapiona 
żona i rodzina

Poznań, Os. Kosmonautów 14 m 4. »43óg

Z wielkim żalem aawiadamiamy, że dnia 2 
czerwca 1984 roku zmarła nasza długoletnia i 
ceniona pracownica

BARBARA KUROWSKA
Pogrąeb odbędzie się dnia fi cze"wca 1984 r. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

grono pedagogiczne, pracownicy, 
rodzice i uczniowie

Szkoły Podstawowej nr 27 \W Poznaniu.
8953g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żg dnia
1 czerwca 1984 roku zmarł nagle namasz­

czony Olejami św. nasz kochany ojciec, dro­
gi bra-t i wujek, w wieku 56 lat, śp

CZESŁAW DUDZIAK
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek 

5 czerwca br w kościele św. Józefa w Szcze­
pankowie o godz. 12, po czym pogrzeb na 
cmentarzu w Spławiu.

Strapiona
RODZINA

Autokar podstawiony będzie przed kościołem 
św. Józefa w Szczepankowie. 8844g

# Motoryzacyjne 
Sprzedam Zuka. Suchv 
Laa. Leśna 17 14011

Sprzedam prryezepę wy» 
wrotkę Słupca, ul. 1 Ma­
ta L 148*

Sprzedam ailnik z skrzy 
nią biegów nowv tvn 
Wołga Teł 660-172 20556

Sprzedam Moskwicza 4M 
w całości na części. Lu­
boń. Zabikowoka M I m. 
16 l««7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1884 roku zmarł nagle, przeżywszy 
62 lata mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, zięć, brat, szwagier i dziadek

Ś. + p.
TADEUSZ SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 
czerwca 1984 roku o godz. 12^ na Górczynla.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pozmań, ul. Głogowska 27 m 26. 8952g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
l czerwca 1964 roku zmarł w wdeku 87 lat

PROFESOR

FRANCISZEK KOWALSKI
wybitny działacz i propagator kultury mu­
zycznej, współzałożyciel i honorowy dyrygent 
chóru męskiego ECHO ODK oraz chóru na­
uczycielskiego im. St. Wiechowlcza w Ostro­
wie Wielkopolskim, prezes koła Towarzystwa 
im. F. Chopina, twórca muzeum chopinow­
skiego w Antoninie, znany krytyk muzyczny. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Odznaką Zasłużony Działacz 
Kultury, Złota Odznaką honorową z wieńcem 
laurowym PZChiO 1 innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia fi czerw­
ca 1984 roku o godzinie 15 w kościele św 
Antom ego.

Ostrowski Dom Kultury 
Ostrowskie Towarzystwo Kulturalne 
Wydział Kultury Urzędu Miejskiego.

Dnia 4 czerwca zasnęła w Pana śp.

ANNA WACHOWIAK
dobry szlachetny człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. godz.
14 w Pniewach.

Pogrążonna w głębokim bólu

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 czerwca 1984 roku po krótkiej i ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 73 zmarła nasza naj­
droższa kochana żona, matka, teściowa, bab­
cia i prababcia

Ś. + p.
PELAGIA BŁASZKOWSKA

z domu Szeląg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 czerwca 
br. o godz. 12.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż x rodziną

Poznań ul. Kosińskiego 1 m 29. śSl-ig

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 3 czerwca 1984 roku w wie­
ku 64 lat odszedł od nas hiespodziewanie na 
drogę wieczności, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, 
brat, dziadek, szwagier i wujek

Ś. + p, 
MARIAN BITNER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 7 bm, • 
godz. 13.30 na cmentarzu Miłostowo.

w głębokim żalu . 1 żałobie pozostają
żon* i dzieci z rodzinami

Poznań ul. Prądzyńskiego 50 m 7 1916-U3

tDnia 1 czerwca 1984 roku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, siostra, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżyła 92 lata, śp.

MARIA MARKOWIAK
z domu Dankowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 czerwca 
br. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań ul. Jeżycka 9/111 m 4. 8395g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1984 roku zakończyła po długiej i 
ciężkiej chorobie swe pracowite, pełne poświę­
cenia życie nasza najdroższa żona, ukochana 
mamusia, córka, babcia, teściowa, siostra i cio­
cia

Ś. + p.
BARBARA KUROWSKA

z Duszyńskich 
przeżyła 49 lat

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia fi czer­
wca 1984 r. o godz 14 na cmentarzu winiar­
skim przy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążeni:
mąż z dziećmi I rodziną

Poznań, Suchy Las. 8S51g

Dnia 1 czerwca 1984 roku zmarła tragicznie 
w wieku 76 lat nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia

' Ś. + p.
PELAGIA SZYMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę fi bm. o. godz. 
9.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
R O DŻINA

Poznań, Głogowska 41. H443g
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Leszczyńskie Konińskie Poznańskie

Przeciw narkomanii 
„domy ciepła" ?

Kilka tygodni temu powo­
łano w Lesznie oddział profi 
laktyki młodzieżowego ruchu 
na rzecz przeciwdziałania 
narkomanii „Monar”. Siedzi­
ba mieści się przy ulicy Sło­
wiańskiej 32. We wszystkie 
powszednie dni w* * * * * * 7 godzinach 
od 16 do 20 dyżurują tam 
członkowie oddziału — mło­
dzież leszczyńskich szkół śre 
dnich, psycholodzy, pedago­
dzy, prawnicy i lekarze. Czyn 
ny jest też młodzieżowy tele­
fon zaufania 20-40-43.

PROGRAM 1

6.00 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 2;

6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. 2;

9.00 — Język polski — kl.
IV;

9.30 — Film dla II zmiany 
— „Powiat na północy”
(7) — „Zaufanie” — se­
rial prod. CSRS;

11.00 — Plastyka — kl. III;
12.00 — Domowe przedszkole;
12.50 — Historia — kl. III i 

IV lic.;
13.30 — TTR — Hodowla 

zwierząt, sem. 4;
14.00 — TTR — Mechaniza­

Celem „Monaru” jest rato­
wanie młodych ludzi od wy­
niszczającego organizm uza­
leżnienia od leków, przede 
wszystkim narkotyków i le-' 
ków psychotropowych. Po­
moc znajdą tam także ci, 
których kontakt z lekami był 
tylko incydentalny, bądź są 
zagrożeni nałogiem. Trafiło 
tam już między innymi kilko 
ro młodych ludzi, którzy od 
dłuższego czasu są uzależnie­
ni od leków; znaleźli pomoc, 
a niektórych skierowano na 
leczenie i rehabilitację do o- 
środków monarowskich.

Od piątku do niedzieli w 
Lesznie trwało- spotkanie 
przedstawicieli oddziałów 
„Monaru” z kilkunastu woje 
wództw. Dyskutowano m. in. 
o możliwościach tworzenia 
„domów ciepła”, (ar)

Pilskie

Ósmy cech zbiera siły
Pilskie rzemiosło należy do 

najbardziej rozwijających się 
w kraju. W ubiegłym roku 
przybyło tam ponad 500 zakła­
dów, a w bieżącym już ponad 
80 — najwięcej w branżach 
metalowej i budowlanej W 
całym województwie działa 
obecnie około 3500 prywatnych 
firm, zatrudniających ponad 
5600 osób w tym 1200 uczniów 
Pilscy mistrzowie są zrzeszeni 
w ośmiu cechach. Największym 
jest Cech Rzemiosł Różnych 
w Pile, liczący 614 członków 
Najmniejszym, a zarazem naj­
młodszym (działa coraz pręż­
niej od ubiegłego roku) jest 
Cech Rzemiosł Różnych we 
Wronkach, skupiający około 
200 członków.

W ubiegłym roku rzemieśl­
nicy z Pilskiego dostarczyli na 
rynek wyrobów za 600 milio­
nów złotych. Wartość świad­
czonych przez nich usług wy­
niosła ponad 1,1 miliarda zło­
tych. (maz)

odifowiadamy
Teresa L. — Ostrów. — Podaje- 

my adres. Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, ul. Libelta 29, Po­
znań. (19-70).

Janusz K. — Skoki. — Sprawę 
przekazaliśmy dc dyrekcji MPK. 
Prosimy podać adres Wyjaśnie­
nie prześlemy pocztą. (11-07)

Wsłuchiwanie się w codzienne bolączki Strażacy stawili sią 
po... zegarki i pucharLTonin, sala Wojewódzkiego Domu Kul- 

1 tury. Spotkanie z- kandydatami do 
Miejskiej Rady Narodowej. Oprócz wybor­
ców przybyli kandydaci z okręgu wybor­
czego numer 14,-wiceprezydent miasta Ry­
szard Nawrocki, przedstawiciele wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego, radni minionej ka­
dencji. Po zaprezentowaniu kandydatów 
oraz przedstawieniu skróconego miejskiego 
programu wyborczego —rozpoczęła się 
cześć zasadnicza, dyskusja

Pierwsza z zabierających głos ma obawy, 
czy przewidywany na lata 1984 — 85 bu­
dżet miasta w trakcie kadencji rady nie 
stanie się abyt mały w stosunku do nakre­
ślonych w programie wyborczym planów in­
westycyjnych. Głównie z powodu wzrostu 
cen. Były radny z naciskiem podkreślił pro 
bierny z gazem dostarczanym w butlach. 
Brakuje go, a jednocześnie prowadzone 
przez wykonawców spoza województwa 
zakładanie instalacji na gaz ziemny trwa 
bardzo długo. Uważa, że powinien być je­
den wykonawca, najlepiej miejscowy, na 
którego można by wpływać w celu przyspie­
szenia tempa prac. Mamy wracać do kuch­
ni węglowych — dodaje były radny, a może 
niech lepiej miasto kupi potrzebującym 
kuchnie elektryczne? Oczywiście, za ich od­
płatnością. A na razie w programie wybor­
czym. a w przyszłości w planie pracy Miej­
skiej Rady Narodowej proszę umieścić po­
trzebę powołania przedsiębiorstwa, które 
zajmie się doprowadzeniem gazu przewodo­
wego do mieszkań.

Młodzieżowe centrum 
przyciąga melomanów
Młodzieżowe Centrum Kultu­

ry w Ostrowie — choć działal­
ność społeczno-kulturalną roz­
wija zaledwie od kilku miesię­
cy —. dało już się poznać jako 
prężna placówka. Szczególnie 
gwarno było w okresie majo­
wych dni kultury.

Do ciekawszych ich imprez 
zaliczać należy spotkanie z Ka 
zimierzem Pussakiem — niez­
mordowanym w Ostrowie i je­
go okolicach propagatorem kul 
tury muzyczne i, a życia i twór­
czości Fryderyka Chopina w 
szczególności.

Tym razem mówił o pobycie 
Chopi-na na Majorce. Natomiast 
z utworami Modesta Musorgskie- 
go z cyklu „Obrazki z wystawy” 
wystąpił Krzysztoś Grabowski. 
Muzyki w „centrum” jest -zresztą 
sporo. Koncertowała m. in. ra­
dziecka grupa jazzowa ,-Ka- 
dans” oraz dziecięcy zespół jaz 
zowy „Junior jazz band remi­
za" z' Krotoszyńskiego Domu 
Kultury. Za swoją siedzibę wy­
brali także młodzieżowe cen­
trum sympatycy zespołu „Lom­
bard". zakładając fan-club.

Organizatorom działalności 
programowej udało sę zapjosić 
do ..centrum” i Dorotę Stalińska 
która wystąpiła z monodramem 
„Żmija" według Lwa Tołstoja 
oraz urządzić wystawę autorską 
Józefa Bendziechy — plastyka 
związanego z Ostrowem, (msj)

Kaliskie

Urny i pamiątki 
na honorowvm miejscu

Kaliska organizacja kom­
batancka rozwija różnorodne 

.formy oddziaływania patrio­
tycznego na młode pokolenie. 
Sprzyja temu urządzanie izb 
pamięci narodowej. Najwięcej, 
bo 65, zorganizowano w szko­
łach, a 10 utworzyły kolek­
tywy pracownicze oraz żoł­
nierze w swoich jednostkach. 
Wszystkie te placówki pow­
stały przy współpracy człon­
ków kół terenowych ZBoWiD 
z młodzieżą, nauczycielami, 
aktywistami społecznymi i 
żołnierzami.

Do nietypowej, a zarazem 
wzorcowej w kraju, należy 
izba pamięci przy Miejsko- 
Gminnym kole ZBoWiD w Ja 
rocinie. Otwarcie jej było uko­
ronowaniem kilkudziesięcio­
letniej działalności aktywu 
zbowidowskiego. W gmachu 
Komitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR, komisja historyczna ko 
ła znalazła dobre warunki do 
rozwijania działalności, a zbio 
ry — do ekspozycji.

Mottem placówki jest 
maksyma „Naród nie może 
istnieć, nie może żyć dziś, ani 
jutro, gdy zapomina o swoim 
wczoraj”. Tym hasłem wpro­
wadza się w miejscową prze­
szłość, ukazuje udział miesz­
kańców Ziemi Jarocińskiej w 
walkach o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, począwszy

Inny mówca nawiązując do kłopotów z 
gazem, dodaje, że tym którzy mieszkają w 
blokach, gdzie są kominy, i jest możliwość 
korzystania z kuchni węglowych, zagraża 
wstrzymanie dostawy gazu w butlach.

— Kiedyś dostawałem mu kilogramów węgla. 
al« ponieważ mam ga< * butli, więc ten przy­
dział mi odebrano — dodaje. — Musiałem spo­
ro »tę nachodzić, żeby dostać 40# kilogramów na 
najniezbędniejsze potrzeby, takie, jak ogrzanie 
wody na kąpiel i do prania. Z jednej strony ta­
kim, jak ja, grozi wstrzymanie dostaw gazu, a 
z drugiej strony nie ma dla nas węgla. Jak to 
rozumieć?

— Mnie w programie wyborczym brakuje budo­
wy szkoły w starym Koninie — mówi starszy 
mężczyzna. — w związku z planowaną budową 
osiedla w tej części miasta może się z. kilka 
lat okazać, że już ledwo dychająca szkołą pod- 
stawowa zupełnie stanie się niewydolna. Ja mam 
sprawę odnośnie budowy nowego szpitala. Po­
czątkowo planowano go na S2» łóżek, teraz sły­
szałem, że w programie wyborczym jest mowa 
o sześciuset. Czy jak zbudujemy ten szpital, to 
nie okaże się, że trzeba stawiać kolejny na ponad 
380 łóżek?

Pytań i wyjaśnień przedstawicieli admini- 
itracji było wiele. W pierwszym etapie 
konsultacji miejski program wyborczy 
wzbogacił się o 43 wnioski Po zakończeniu 
tego etapu będzie ich na pewno więcej'. 
Przed radnymi stanie zadanie doprowadze­
nia do ich zrealizowania, a tym samym 
spełnienia postulatów wyborców, des)

od Powstania Listopadowego 
przez Wiosnę Ludów. Powsta­
nie Styczniowe, strajki szkol­
ne, organizacje niepodległoś­
ciowe, Powstanie Wielkopol­
skie, walki na frontach II 
wojny — do pierwszych dni 
wolności i walk o utrwalanie 
władzy ludowej.

Jednym z najcenniejszych 
eksponatów jest piękna witry­
na z siedmioma urnami z zie­
mią z pól bitewnych żołnie- 
rza polskiego oraz popiołem 
z obozów zagłady. W tym to 
otoczeniu prowadzi się szero­
ką działalnóść oświatówo-po- 
pularyzatorską i patriotyczną. 
Obok lekcji historii odbywa­
ją się liczne spotkania i dys­
kusje. Ze zgromadzonych ma­
teriałów korzystają studenci 
i maturzyści; spotyka się mło- 
dzieć harcerska z uczestnika­
mi walk o wolność dla ojczy­
zny i sprawiedliwość społecz­
ną, a nagrane wywiady wy­
korzystywane są później na 
lekcjach czy zbiórkach harcer­
skich.

Członkowie kola ZBoWiD 
oraz zaproszeni goście odbyli 
w jarocińskiej izbie w ubieg­
łym roku 75 spotkań z mło­
dzieżą. Ogółem zaś spotkali się 
z reprezentantami młodego 
pokolenia prawie 130 razy. 
Mieli ponad 6 000 słuchaczy.

(msj)

Strażacy — ochotnicy nie 
mają zbyt wielu okazji, by ze 
spokojem, w kameralnych wa­
runkach porozmawiać o tym 
wszystkim, co cieszy i o tym, 
co martwi czy denerwuje. Spo­
tykają się zazwyczaj podczas 
roboczych narad, gdy więcej 
jest wyznaczania różnych za­
dań służbowych niż. dyskuto­
wania. A że warto raz po raz 
się zebrać i podyskutować 
przekonuje spotkanie, które w 
miniony czwartek odbyło się 
w Chrzypsku Wielkim (Poz­
nańskie).

Była to przede wszystkim 
okazja do pogratulowania 
ochotnikom wielu dokonań os­
tatniego okresu. Tamtejszy 
Zarząd Gminny Związku OSP 
okazał się mianowicie najlep­
szy w województwie w zeszło­
rocznym współzawodnictwie, a 
jednostki w Chrzypsku Wiel­
kim i Charcicach znalazły się 
w czołówce swoich kategorii. 
Sporo więc doświadczeń w or­
ganizowaniu pożarnictwa i jego

Krytycznym okiem

Ani mleka, ani sera 
po dłuższej drzemce
Wiosną skup mleka jest więk­

szy niż w innych miesiącach. 
Zdawać by się mogło, że nie po 
winno już brakować w sklepach 
ani „btofego nektaru", ani jego 
przetworów.

Tymczasem w Poznaniu trud­
no byłoby powiedzieć, że rze­
czywiście mamy dostatek nabia 
łu. Od ponad trzech tygodni by

Poczta w salonie samochodowym
Dwie poznańskie placówki po­

cztowe w Piątkowie (nr 53 na o- 
siedlu Bolesława Chrobrego i 57 
na Jana III Sobieskiego) są wy­
jątkowo ciasne. Mieszczą się bo­
wiem w zaadaptowanych w tym 
celu mieszkaniach. Z niecierpli­
wością oczekuje się więc dużego 
urzędu pocztowo-tel(‘komunikacyj­
nego, lecz jego budowę prze­
widziano dopiero za kilka lat,

Tynu-aasem otwarty został 1 

dobrych wynikach mają dzia­
łacze z tej gminy. 1 podzielili 
się nimi z komendantem wo­
jewódzkim straży pożarnych — 
Jerzym Fiedlerem, oraz wła­
dzami lokalnymi.

Oprócz pochwał i gratulacji 
były też nagrody. Wyróżniają­
cy się postawą strażacy otrzy­
mali zegarki, a zarząd gmin­
ny trzeci rok z rzędu uzyskał 
puchar za przodownictwo w 
rejonie Szamotuł, więc pozo­
stał w Chrzypsku Wielkim już 
na stałe. Prezes zarządu — Ka­
zimierz Łodyga, podobnie jak 
komendant gminny straży — 
Wojciech Graś mieli sporo po­
wodów do satysfakcji.

Mówiono zarazem podczas 
spotkania o tym, co w najbliż­
szym czasie zamierza się doko­
nać dla polepszenia ochrony 
przeciwpożarowej. Część z 
tych poczynań ma być reali­
zowana także społecznym wy­
siłkiem strażaków. Wiedzą oni 
bowiem, że taka aktywność 
się opłaca, (bop)

mieć pewność, że kupi się mle­
ko i biały ser twarogowy trze­
ba pójść do sklepu wcześnie 
rano. Tylko śródmiejskie super­
samy i sklepy specjalistyczne, by 
woją lepiej zaopatrzone. Po cóż 
w takim razie są pawilony na 
osiedlach? Na Winiary ser twa­
rogowy dowozi się tylko dwa 
razy w tygodniu. We czwartek 
sklepy dostają go tyle, że po po 
łudniu nie ma już nic w sprze­
daży, a do wtorku jeszcze da­
leko.

Klienci biegają po mieście w 
poszukiwaniu towaru, którego 
przecież nie powinno brakować.

(dm)

czerwca w Piątkowie urząd nr 
19. Znajduje się w salonie sprze- 
dąży samochodów „Polmozbytu” 
przy ul. Wojciechowskiego. Moż­
na tam dokonywać wszelkich o- 
plat związanych z kupnem sa­
mochodu. a także wysyłać li­
sty i pieniądze ora? nadawać te­
legramy; niestety, nie można 
stamtąd ekspediować paczek, 
szkoda też, że poczta ta czynna 
jest tylko w godzinach ód 8 do 
15. (maz)

CZERWIEC 
5 

Wtorek

Bonifacego, 
Walter*

Słońce: 4.34—21.09

| TEATRY J

Poznań

WIELKI — g. 17 „Spotkania z 
operą: „Fontann* Bachcz.ysera- 
Ju”;

MUZYCZNY — g. 19 „Noc po­
ślubna”;

POLSKI — g. 1S „Alicja w kra­
inie czarów”; SCENA W MALA- 
RNI g. W „Pułapka”;

NOWY — g. 18.30, 19 „Miłość 
esyli życie, śmierć i zmartwych­
wstanie zaśpiewane: wypłakane 
i w ni#bo wzięte przez Edwarda 
Stachurę*’;

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Przygody Tomcia Paluszka”;

KINO GRUNWALD — g. 10, id, 
17 „Dookoła karuzeli”;

(kTma |
JAROCIN: „Ucieczka » Alo*- 

trw” (»mer.>, ,,Zwierciadło wiał-
Maguaa” (NRD);

KALISZ Kosmos: „Synteza” 
(poi.), „Co dzień bliżej nieba” 
(poi.), „Żywa tęcza” (radź.); Oa­
za: „Tysiąc milionów dolarów” 
(fr.); Syrena: „Dziedzictwo” 
(ang.), „Żandarm na emeryturze” 
(fr.);

KĘPNO: „Kochanie* Francu­
za” (ang.);

KONIN Oskard: „Zbrodni* w 
tajdze” (radź.);

KOŚCIAN: * „Cen* strachu” 
(arner.);

KROTOSZYN: „Ucieczka z Al- 
catraz” (smer.);

LESZNO Panorama: „Oko pro­
roka” (poi.), „Seksmisja” (poi);

PIŁA Sokół: „Piękna i potwór” 
(czech.);

PLESZEW: „Z tobą bawi mnie 
świat” (ezech), „Blues Brothers'* 
(amer.);

TRZCIANKA: „Parszywa dwu­
nastka" (amer.);

WRONKI: „Wspólnik” (fr.);
WRZEŚNIA. „Pierwsza miłość” 

(wł.-fr.), „Pieśń o Rolandzie” (fr.)

RADIO
—-wy' -I1MWWW w ^7

X PROGRAMU I: 9. — „Czte­
ry pory roku”, 14,05 — Magazyn 
muzyczny „Rytm”, 19.20 — Na 
fortepianie gra Włodzimierz Na 
borny, K4Ó — Peter Nadaw „O­

grodnik” fragm opowiadania, 
21.15 — Kariery laureatów Kon­
kursów Chopinowskich, 23.30 — 
Poetyckie prezentacje;

Wiadomości: 8.01, 1, 2, 3, 4, », 
6, 7, 8, », 19. 14. 19, 18, 1», 29, 
23

Z PROGRAMU II: 8.30 — Po­
ranna serenada. 10 — Godzina 
melomana, 11.10 — Relaks w ste­
reo 15.10 — Paul Anka — wczo­
raj, 21.05 — Zespoły lat 60-tych 
„Beach Boy«”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 28.55, 
1.50

Z PROGRAMU III: 8.15 — Czy 
mówisz po polsku? 11 — Być o- 
bywatelem, 15.05 — Big beat na 
płytach, 20 — Cały ten rock: 
Killing Joke, 32.45 — Posłuchać 
warto;

Wiadomości: 7.39, 17.30

Z PROGRAMU IV: 7.2S — Od­
krywanie natury. 11.30 — Ko­
lekcje płytowe, 14.15 — Zespo­
ły Andrzeja Trzaskowskiego, 19.30 
— Audycja religijna Związku Re­
ligijnego Wyznania Mojżeszowe­
go, 22.50 — Kazimierz Wierzyń­
ski „Życie Chopina”;

Wiadomości: 7, 2.59, 12.05, 18, 
KM, 23.98

AUDYCJE X POZNANIA: 8 05 
— Radtoexprese na dzień dobry, 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy, 17.05 — Omówienie progra­
mu, 17.10 — RadioexpresS, 17.17 
— Muzyezny relaks, 17.30 — „Tak 
się rzeczy mają” — magazyn mło 
dzieżowy;

(TELEWIZJA

cja rolnictwa, sem. 4;
16.00 -— „Kamienie mówią po 

polsku”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów 

adres: Polska;
17.05 — Dla dzieci „Michał­

ki”;
17.30 — „Męstwo” (4) serial 

prod. TV ZSRR;
18.30 — „Kram”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Pocztówka z Rumu­

nii:
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Powiat na półno­

cy” (7) „Zaufanie” serial 
prod. TV CSRS;

21.05 — Magazyn publ.;
22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — Jazz Jamboree 83 —- 

Orkiestra Studio S—1;
22.55 •— DT — 24 godziny;

Głos Wielkopolski- - redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tel 762—50• 
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38, tel 20—61—^1;
PIŁA uL Okrzei 7a, leL 226—30.

PROGRAM 2

17.00 — DT — Wiadomości — 
telefon „Dwójki”;

17.10 —• Podaj łapę (5);
17.30 — „Ludzie i możliwości” 

— „Jak udowodnić lu­
dziom?”;

18.00 — „Kazimierz Opaliński 
— aktor niezapomniany”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Kibic doskonały” (1);
19.20 — Przeboje „Dwójki";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia”;
20.15 — „Salon muzyczny” — 

Poznań;
21.15 — DT — Wydarzenia 

— telefon „Dwójki”;
21.30 — Filmoteka trzech po­

koleń „Słońce wschodzi 
raz na dzień” dramat 
społeczny prod. polskiej.


